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Próby utworzenia gabinetu koalicyjnego
^olftyka demagogii.

Przypomnijmy •sobie (fełttuęogiAs^pife óflgń- 
Trsaolttego |mKTO|u eorcfoctwfl, kb dyl o chodź: 
to o przyhąc/tonto powiatu* I' nr stawiskiego i 

łidzkiogo <to 1 orana głosowania wi Lińskiego. 
Przygx»iuujrm sobie to rordzkraiik* sąAlj 
T wT2M.sk o rozbiorze l oi -ki, to ptołsitKiw.aoi 
na większość- sejmową, która się za tom <p£wia.d 
czy id. .na Piłsudskiego, ■/■& tego przytoczenia su; 
domagał . to nieartykułowane glosy „patryo- 
,1.tm “ po rów najm y K wynikami wyborczymi i 
'•dzisiejszą ciszą osłaniającą zadowolenie, że 
przeciąż wówczas J-obr/m sh stado. I porów 
najmy ĆWCaćsaą, w  pioruny luz. mion na narodu 
Wą burzę, z 1i.4iaiejnzy.1n' obłędom, a stomshi- 
injcmy, że paraliż um ysłowy atfCyónahstjycz- 
riych- sfer pińskich dyablo szynko postępuje na 
przód. że nicpoc.z.ykdnnś<- dochodzić t?un za 
uzyna. do otoesti. ostrogo szalu, w którym psy 
chiatrzy /w y Kii gorąco zalecać jętko jedyne le
karstwo, kafum jiezptoczcnsiwu...

K onieczność togo zabiegu je s t  w idoczna z 
b m n ic u r i a rt. w stępnych ,,S b m  a p olskiego1',' 
które iniofa sin w nieuleczalnych  m ękach, po 
d-oboń ja k  naczelny! organ end ek. ,/.in/eta 
w arszaw  ?k a“, która w odm ow ie podpisów  int 
ito ie zjfxl.inH-.zftiiiow yr.L przez cz e ść  delegacy. 
w5latisk.i?j widzi „opozycye tw órczą4*. A ta ftvor* 
ęizość d(>|.rovva>lziła, już do ' lego, że  przy łą- 
óWKiie A lina, dotąd nie z o sta ło  dokonam y a 
d ym isya rządu M p^lzda państw o w  strui prze
silen ia  i rozpętania, walk p arty jn y ch  i pali 
łp cznyc b. t

ii udecy z iiKijRjrzytalnyiu. ka Lu tosław sk im  
na csśete użyli d; 1 “gacyi w ileńskiej do walki 
z 'sejm em  w arszaw skim  i z rza.dmu, o słow o 
..jslałutn1', którego loudacznie dom aga) si«j icłi 
człow iek, p. Skirniii.nl m m istor spr. z a p a n ic j.-  
nycn. W iaśiu e Sk irm tm i, a  n ie  kio inny był 
kynn, który srymowa km m syę spraw  zagm irnz 
uyeta przekonał ia koiiiw zno.ści takiego w la 
Sfiie brzm i t forum ły jh .łączom ow ej, on w ła 
snii> uzass in ia ł taki je j  brzm ienie kbfufHtz- 
ooścucmi 'm ed zy n .irw lio a im  \la endi cy i chochli 
ó  |'Hirucłiunki ji,irty jiie , yrcirc-holstwo narodi.w e 
l«st d la  m aj wyższo, an iżeli n ąiw .tżn ie jsz j i 
'tojpryinilfM  ruejuza p m jzriia  p nisiaa'ov.1 .

''‘kuŁupi-omitowali c«lłv d l złączenia wilcu 
*8 »zy?aiy, z  .kdogacyi wileńskiej uczynili jjsk- 

wur<łv;.lską giu|i4 }. która pr/yjachpla do 
 ̂ irszawy c-hylKi p*> to, aby fiatidwru całemu na 

'■JTiKiic sv',-ót nńeSsoołPs' f/rurki, cridzcnin. W msz-
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svwn m ie jsc o m '

\v gr/n s łó w  doprow adzono do tak pata 
'mksałn.-.go sfioru. czy  óoś ma s ic  dziać „zgod- 
nH z czy ... wbrew kun "ty tu cyi.

lA^ęrm- iritunsktoj, jtukio ona. pr/yhra-
f *  nrt g n in cje  w,u’szaw r«k e e ą  iakim  sSóm M l >m, 

naw et tak  niepoczyraJini jak im i s ą
ł°go spraw cy, powinni pły.yjkć ja  przy tom 
ńosej.

kto te j drw ili en ia  sp raw aaigrzęfd a m bag- 
.n a sz y ch  sWKHunkóte rnolitycznycli i 

A widoków, a b e  ją  SfyMoO m ożna łiy ło  
M,iałl b-' 7. dzisiepsai-go grzęzaw iska.

ftoniagogia św ieci ®wrój srnutne iryiunf, lc- 
.fą się, ,/m iodowe łzy  rozczulenia, arcyb . Te- 

ł,TO* '“ ’  ]®*k w swyna żywrwn© lu try g , nbra,-

B d z o w o e n e  n a g a d v
ń  M ISZ A  W A o m arca jP a t.) . Na porządku 

dzicm w ni obrad konwentu seniorów  b y ła  sp ra 
wa:. rozw ikłania w sprawie w ileńskie j.

Po^ei SkutoKi }>ro|.iuuujc d-wa, w n ie s ie  Li) 
n)lxi uchw aln na konw encie aeuiorow . ze se jm  
jajco nnSdkjj do ustaw y rą trflłfaęy to a j pow eź
m ie u chw atę gw arantu jąc,b  źe statu t, o kok 
rvm tifltiwti w a.rf fIf. a u a łacz feaa , bod/..? 
zgw ltiy z kon sty łu eyą i zapytać .ileieguCYę wi 
hłńsiką. czy w  ty ch  waxa:nicadi zgodziłaby się  
podpisać akrt u- recta&wi rządow ej — 2 ) ,111 0  
p rz y sta n i; do tworzenia, nowego rzadt.,

W obec o trzym ania podczas posiedzeniu w ia
dom ości, żo członkow ie Zesptdu żelu ją^K om ecz- 
n ie  um ieszczenia, .snomycłi słów  w sarm m  a k 
c ie  i n ie z a d a ty d a ją  s ię  dodatkow ą rezolucwo. 
odroczono posiedzenie konwientu do gedziny Ś. 
w .e.czorun ab y  d ać m ożność klubom naradzenia 
s ic  nad m ożliw ością  stw orzenia now ego rządu,

W A RSZA W A  6. m arca (AW ). Na p j (>ołud 
mowom posiedzeniu  tom wen tu seniorów m:u 
szałrk  Trm npezyński zakom unikow ał, że sta- 
aowiskc delogacyi wileńskie! nie zostało uzgod
nione.

Wobc-i t 'go jJc o e ł Harlicki (E' P . b ) stw ier
dź ił, •/.* nabzw  pm -ritap ić do tw orzeni* rządu 
now ego, pnniew aż n ieza łid w im jc spraw y w ileń
sk ie j komprotniiii/t! rovvniez r se jm .

Marsźmłck wo]>ec wypow iedzenia ń  ę 
w szystkich  klub.tw z a  u ttn irzem em  now ego ga- 
binettr proponuje przerwanie- rokowań, z djołt^ 
g a c rą  w ilerisjcą i przedsUrwienie przyz kłuto 

j prnpoz.ycyi oo do przyszłego rzifdu. W  tym 
celu o -iracza  posiedzenie do goitz. S-tnej w lecz.

W A R SZ ńW A . 6. m arca (Pat.) Konwent su- 
ni<ni'r\v zakoń czył sw e obrady, w  czas ił- k tó 
rych iin. w niosek posła W itosa. postanow iono 
próbow ać u+w orz,-ć- <»n.rbiiiet parłam ?ntarny-ko-f 
aft’ ym y.

P'Z?ciw ktt ulworzoniu takiego gabinetu o- 
po w d z ia ły  s ię  kluby Wyzwolenia i P. P. S.

me
w>-

honwentu seniorów
O becnie posłow ie porozum iew ają s ię  ze swemi 
klubam i N astępne posiedzenie konw euln senio
rów  inlfvędzie s ic  ju tro o  godzinie 12-te j w 
p o łu d n ie .
< W śldSiSAW A U. marcti ,,tod. w ł.). Na dr u 
giom jiostodr^niu Iconw n tu  sem orów  om aw ia 
no dale j''sp raw ę w ileńską. N a sp ecy ain ą  nwagt 
zaslugup prze mówi enit fiow. ‘ p o sła  B articłde- 
§ * . który stw im tłzd . że. s tan  rzficiy ytajo slg 
co raz  bard zie j skam łaliuzny a  n iezw łoczne n 
tw orzenia nowego rządu je s t  konieczna

F ^ n a  czę sc  tfołcgłcy! wifeńskiej bierze od- 
powierfziafnosó za to  no s ie  dzieje w obec Wilna. 
T a  stwna odpowie»3.ziainość spada n a  So jm . 1.5. 
brn. od lu d zie s ię  w W arszaw ie m iędzynarodow a 
lrortferencya. san itarn a Do te j konferencyi i z ą J  
powm ion być w  zupełności przygotow any « tym 
czasem  u oszłii do skandalicznego kryzysu, w y
w ołanego n ie p o cz jia ln o śc ia  pewnych grup

F O S L O W IE  SEJM U  W ILEŃSKIEGO  W R A C A M  
DO WILNA

W A RSZA W A  6. m arca  (P a t.). Se jm  Wileń
sk i w raca ju tro  do W iln a . D elegacya sejm u  wi 
leńslciego pozostanie jeszcze  w  W arszaw ie 

— ---
, W RAŻENIE ZAGRANICĄ.

PA RY / (A W ). Stanow isko  z a ję te  prz.-z rząd 
polski w s p ra w ie ' w ileńskiej spotkało s ię  z u 
znaniem  tutejszych k ó ł politycznych , które n 
w ażaja, że kryzy s rządu winien b y ć  aknaj 
p re ik e j złikw idow aji\, zw łaszcza, iż P olsk a  stoi 
w przededniu W arnych rokow ań przygotow ań 
czyeh i ekonom icznych w Belgradzie, oraz ze 
y/zgb du tia bli-ik: już temmiis km iJerencyi genu 
tu lskiej. P rasa  paryska ogiau icza  s ię  jedynie 
do podania w iadom ości o dvmis;.'i rządu p o lsk ie
go, nie / a oj cii ra j a ■ je j w żadne kom enł.arze.

G ieltla p a rtsk a  z a r.\ tp v a E a  na wypadki w 
Polsce 2 ińzką m arki {.ołakiej.

nycii w ponryfikalrtc szaty, a obcy i w łasn o . N iech tańczą, póki społeczeństw u, m asom
t.])oJoczcńsl:wa>. patrzą zdtim irni na to karna- hidonymi starczy  cierpliw ości... 
w ałow e widow isko. To t. zn elil.11 n a rodu toń Nto traćm y nadziei, że ta 'c ierp łiw*iść do-
czy m r&j dm chobiw  y taniec... 11nośnic- w krótce k oń ca

X I .  b R Z Y K m » I E
Nie k u p u j p rz e d te m ,  dopók, nie przekonasz się o  najniższych cenach artykułów jak Ponczocny, 
Rękawiczki, k e i o n m ,  Słfretory, Zawiianki, Bielizna męska i damska, staniczki, artykuły toaletowe u 
r t  F M D £ i . Z ; L i l . ,  L w ó w ,  u l .  S y b C S t U S K a  7  ( r l o m  w ł a s n y )

t T w a ^ A  n a  t m n ę  8 .  S n S I S I l K  A IV *-, d o m u  *7.
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u ł w o r z e n k  g a b i n e t u  h c a l i c y i n e t j o ,
W ARSZAW A. 6 m arca. (P a t)  Na wieczór 

nem posiedzeniu Konwentu seniorów pod przewo
dnictwem m arszałka Sejmu Trąm pczynrkiego roz
patrywano spraw ę utworzenia gabinetu. -

M arszalek Trarryezyńsia odczytał list prezy
denta ministrów Ponikow skiego w spraw ie zmia 
nek, jakie się p : jaw iły w  prasie w związku z 
kcnferencyą jego (pv piezyacata) z posłami wi- 
lenslamil W  liście tym p. prezydent wyjaśnia, że 
konferencja  ta była czysto prywatna, i odbyła się 
w jego prvwatn£in mieszkaniu.

Następnie p. W i t o s  wystąpił z projektem 
u t w o r z e ń . a  g a b i n e t u  ś c i ś l e ,  k o a l i -  
c y  j n e g o , któryby znalazi poparcie wszystkich 
stronnictw.

Za projektem  p. W itosa  wypowiedzieli się 
przedstawiciele następujących kiubow : Z. L. N. 
(0. Giąbuiskl), Nar. Zjidn. Ludov/e (P. W ojdaliń- 
ski), Nar. Chrzęść. Stronnictwo Ludowe (pi Duha- 
nowicz), Chrzęść. Demokracya (p. Czerniewski),

klub pracy konstytucyjnej (p. Fedorowicz), Klub 
{m ieszczański (p. Rossct), i Klub katolicko ludo

wy’ (p. M atakiewj crz).
P r z e c i w k o  p i r o j e k l o w i  wypowiedzieli 

się przedstawiciele P P S. (B arlick i) i W yzw o
lenie (pi W ożnickl)

Przedstawiciel Nar. P arty i Robotniczej Chą
dzyński "i.zależni! stajiowńsko sw ego łdubu oct pro
gramu k ialfcyj..ego w szczególności od’ polity
ki w oprawie roborniczej i załatwieniu bezrobo
cia. F . Stapińdti na zebraniu konwentu seniorów  
byl nieobecny. P. m arszatek jest zdania, że koa
licyjny gabinet może się  utworzyć nav/et bez u- 
dz,aJu małych klubowa

P Barlicki by! zdania, *że woliec wypowiedze
nia się stronnictw  projekt saDi.retu koalicyjnego 
upv.da.

P. Diamand zaproponował odroczyć posiedze
nie k jnwentu seniorów ć o  jutra i zw ołać je  o 
godz. 12. w' poiuduie. Propozycyę tę przyjęto.

Przesilenie rządowe a kwestya wileńska.
W ARSZAW A, 5 III. (P a t). N a c z e l n i k  P.  

p r z y j ą ł  d y m i s y ę  g a b i n e t u  P o n i k o w 
s k i e g o ,  pow ierzając rów no:ześnio wszystkim u- 
stępęjącym  mi u str jm  ualsze kierownictwo spraw 
państw- iwych aż do chwili powołania nowego 
rządu.

W ARSZAW A, 5. III. (Pat ). Dnia 4 bm. u 
gouz. 8r30 wieczorem rozpoczęły się po w stęp
nych narada.h które odoyly się w poludn e, po
nownie obrady delegacja w ileńskiej w obrcnośei 
innych czionKów sejmu w ileńskŁego. ’Po  pr/.epro- 
wdtizemu wyczerpującej rozprawy, cała  cielega- 
ty a  zgodziła się  na poupisanie aktu złączenia, 
w Którym art. 3. miałby ze znanym dodatkiem 
trzech końcowych wyrazów brzmienie następu
jące : „Sejm  ustaw oaaw czy ustali statut Z e mi  
W ileńskiej zg .u.iie z konstytucyą''. 0  uchwale 
swej zawiadomiła natychmiast daleganya m arszał
ka sejm.u.

W A RSZA W A, 5. III. (Pat.). Na dzisiejszem  
oosicdzeriu konwentu seniorów zttai m arszałek 
Trampczyński uprawę z k onferencji, jaką odbył 
u Naczelnika państwa, zaznaczając, że w konfe- 
rencyi brał udział pr zydenl ministrów Ponikow 
ski, ‘-który na żakomimifcowame zdania konwentu 
sniiYrow i (felegscyi w iieuskiej co a o  uwzględ
nienia w formule aktu zjednoczeniowego dodat
ku „zgadnie z knnstytueya“ oświadczył, że z t j m 
d laatlaem  aktu nie podpisze. W o b ec tego na 
konwencie seniorów wyłoniły się dwie proi ozv-

UPTON SINCLAIR

PRZEKŁAD Dr. FELIC Y I NOSSIG
  f

(Ciąg dalszy).

Wnet wszyscy zauważyli ze ta wesoła, ru- 
cnliwii, mata osóbka zagięła oarol na towarzy
sza G errity ,  ponieważ był on poważnym i dość 
-am ożnym  kawalerem,' nie możną jej było brać 
tego za złe, lecz po pewnym czasie o kazało  się, 
ze ma iona takż.e pewne zamiary c o  do towa
rzysza ChandePa belgijskiego robotnika jubiler
skiego. Zapewne, że nikt nie zaprzecza1, jej 
prawa wyboru wedle swej woli, jednak kobiety 
sądziły, że namyśla się zbyt długo, nawet z ło 
śliwe język twietdzily, że ona nie myśli wcale 
wybierać, lecz chce obu zagarnąć

Aż naglt- ośinitw ająca błyskawica rozświe
tliła życie Dżyma. Witrótce po uwolnieniu z wię
zienia —  kiedy oprom ieniała  go jeszcze aureola 
" ie  -zenska —  towarzyszka B a sk e m lle  po zgro- 
m ajzeniu  zbliżyła się do mego i zaczęła z nim 
rozmawiać. /

Zapytał* go, jak się czme jako kryminainik. 
\ gdy c z e k ł . —  zupełnie aoDrze —  odpai ła, 
ż nie powinien być zbyt dumny — i ona howiem

cye Pierwsza, aby prosić Naczelnika par.stwa o 
mianowanie tym czasem ych kierow ników  mini
sterstw, którz.ybi się zgodzili na podpisania 
aktu. druga posła W ozniCk'ego (. W yzwolenie"), 
aby się zw rócić do 10 czcnK ów  d-elegacj i w ileń
skiej, którzy nie4 poupisali aktu, o podpisanie 
go. W ięk szość uzyskał wniosek p WoznmuegG.

Propozycyę delegaeyi wileńskiej.
W A R SZA W A  6 m arca (ra i.:). M arszalek  

TrampczM islci otw orzył dziś posiedzenie kon
wentu soniórów  o  godzinie D -t.ej 50 , stwiur-, 
ilzi\vszv w swom przemów Aniu, zo od o sta tn ie 
go jxusiedzenia konwentu sytu acya w spraw ie 
u dońskiej m ało  p osu nęła  się naprzód. D ele
g a c ja  w ileń sk a uzgodniła mitjdSy sobą dwie 
propozycyę, które pized iozy rządowi, do w y
boru a  m ianow i ń e: 1) Ujcupeinip aft III. a k 
tu  / łączen ia  słów, tni ram ach  konslvtucy::'
2) rz u p o łn ić  ą ri. Ul. aktu  ..łączen ia  słow am i, 
zgodnie* z u ch w ała  sejm u w ilm skieg o  z d n ia ..,“ 
Uząd o b sta je  przy sw ej daw nej form ule, zga.- 
d za jąc si/i na lo, że ».-jm m oże uzupełnić akt 
z łączen ia  dodatkow ą rezolucyą za w ie ra ją cą  
wsDomniane słowa.. W  tych w arunkach  —  m ó
wił m arszałek  —  p o zo sta ją  dw V alternatyw y : 
1) a lbo  rlelegacya wileńska, zgod, i s ię  na pro
pozycyę rz n iu  (naci czem  w ła m ie  w le j chw ili 
ob rad a je) albo 2) S e jm  w ileński w róci do W ił

M

siedziała cały miesiąc za to, że stała  na poste ' 
runku podczas strejku szwaczek. J e j  piękne 
bronzowe oczy uśrmechały się do mego. Draż
niące m ałe dołeczki uczyniły s w e e .  biedny, 
skrom ny Dzym zadrżał od stop J o  g łó w ;  nigdy 
jeszcze nie zbhzył się do istoty Jak zachw ycają
cej, chyba gav sprzedawał gazety, lub gdy pod 
czas swej włóczęgi prosił o jałmużnę By! to 
jeden z cudów socjalizm u: wszystkie uprzedze 
nia klasowe runęły i odkryły widok na wyższe 
światy kultury i piękna.

T o  warzyszka Baskervilłei nadal jeszcze uszczę
śliwiała Dżyma swym uśmiechem i dowcipem, 
chociać towarzysze Geritty i Chaudcl . .nne (m y 
garnęli się do niej, iak do światła, a wszystkie 
kobiety grupy m iejscowe' rzucały na nią nie
chętne spojrzenia. Nareszcie pewnego -azu, ku 
ogrom nem u zdziwieniu Dżyma, zapytała go 
mroda, w esoła  boginka w o m o s r

— Czy nie odprowadzilibyście mnie do domu, 
towarzyszu Higginsk

W y b ą k n j ł  *
— ’ I owszem —  i poaązyli ku fej m ieszka

niu. Młoda boginka wolności wypjńywała go 
o  więzienie i wykazała zadziwiającą zn a '0iność 
ekonom icznej kryminologii Nie zważała ani na 
niespokojnie okrążające ją  ćmy, ani tez na ob u 
rzenie nieemancypowanych kobiet należących do 
grupy.

Szli tedy ulicą. Towarzyszka b a s k e n i l ia  
wstrząsnęła się z odrazy, gdy Dżym opowiadał

Dziś atrakcyjna nowość filmowa

PODSTĘfNY SZBFEii
(T a je m n ic z y  D że m s )

m unuirent& lny film  sensacy jne ekscentryczny 
w 6 w ielk ich  aktach

W  g fó w n e j roSi król sensacyi

JIM W A LEN TIN
WANDA. W A R S Z A W A ,

n a my zaś utw orzym y nowy rząd, który w zno
wi pert rakl.acys z W ilnem . Uchw alono odroczyć 
posiedzenie konw eniu s,.m orów  do godziny A 
po południu, kiedy już będzie gotow a odpowiedź 
deiegdcyi w ileńskie j. Posiedzenie zam knięto o 
godzinie I I  m in. 8.

BRAK JEDNOM YŚLNOŚCI W SKÓD DELEGACYI 
W IL E Ń SK IE J.

W A RSZA W A. 6. marca. (T tl. wi.) Dziś odby
ły  się trzy posiedzenia konwentu seniorow Z 
tych awa były pośw ięcone sprawie w ileńsaiej, 
lecz nie przyniosły żadnego rozwiązania. Delegaci 
wileńscy nie są  między soba zgodni. Na 20 dele
gatów już obecnie 15 chce p od ou ać ak t z łą
czenia, 5 nic.

Z RADY MINISTRÓW.
W ARSZA W  A 6. m arca  (P at.). Na posiedze

niu dnia 6. m arca  Rucla tn iiu stiów  załatw iła: 
eałv  szereg  spraw , m iędzy umerm p rz y ję ła  p ro 
je k t ustaw y o  zzuopairżeniu em end ałnem  w oj- 
sleov ych i ich m d zia .

Dalej u chw aliła  w nioski m iiusLia spraw we- 
wuęLrznycli dotyczi^ce ochrony tjranicy w schod
niej i zwmlnieuia p o lic ji  państw ow ej od jw ł- 
n ien.ii czynnoóci nie majiijCych zw iązku z bez- 
p ie caeń stwem  p u i > I i o z nem .

D alej Rad.ii m inistrów  zatw ierd ziła  rozpo
rządzenie \vvkomnvcze w spraw ie przyznania 
jednorazowego dodatku wiosennego dla funk- 
cytonaryusiży pańsiwowyeft.

W heszcie scharaktery'/ojv;ił m in ister skarbu  
w ogólnych zarysach  budżet n a  rok  fcieząev, 
sk ła d a ją c  jed n ocześn ie  p ro jek t ustaw y sk a r
bow ej.

HKJ

o  .p sz cz ó łk a ch " ,  była zachwycona nawróceniem 
jednookiego Mika i ucieszona śpiewaniem „mię
dzynarodówki" w celach Zastanawiała się czv 
może w tym nlepozornem małym robotniku nie 
ukrywa się silna indywidualność?

Zasypywała go pytaniami tyczącemi jeg o  prze
szłości i jego poglądów. Gdy opowiadał o  swem 
samotnem, zagłodzonym dzieciństwie, szeptara 
słow a pełne współczucia, a oczarowanemu Dzy 
mowi zdawało się, że to jest kobieta, która in
stynktownie rozumie wszystkie tęsknice jego du
szy P o ło ż y ła  mu rękę na ramieniu —  byio  to 
jakby dotknięcie an io ła  i dziwne dreszcze prze
biegały po zimnem ciele Dżyma.

O  tak, towarzyszka BaskerviUe rozumiaM 
jego cierpienia, bo  sam a wiedziała, co  znaczy’ 
cierpieć. J a k o  młodziutkie dziewczatko uciekD 
z domu rodzicielskiego, który m acocha uczyniła 
dla niej nieznośnym i musiaia stanąć ó  wła
snych siłach. D latego walczyła z takim zapałem 
o  em ancypację kobiet —  znała niewolę swych 
sióstr z w łasnego, gorzkiego doświadczenia. T e 
oretycznie dużo mężczyzn było  za uprawnieniem, 
w praktyce jednak występowali przeciw nieuui. 
co  zas s ię  tyczy samych KoDiet —  to wystarczy 
przeirzeć się kobietom w tutejszej grupie miej' 
scowej, ażeby poznać, jakiemi ograniczonym- 
outżuazyjnymi kierują się ideami. Dżym nie wK 
dział dokładnie, o  jakich to ideach towarzysz*3 
Baskervił!e myśli, czuł tylko, że g ło s  jej j£’si 
melodyjny i miękki i wnika go głębi jeg o  dr!*#-

(C. d. n.>
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i  n u r  car P R E m i C R H  7  m a r c a
r i e r y i  I I  „ B T R Z A Ł -  x>, j b .

JSTjfi 3E tessc l.x *cs35Ch.ch. i ^ y c L a
V  scryi tej iry sg p u je  Irena B oh uss- fieilerowa.

M  ^  R  "  S I E H  F  J H.

L  G e o r g e  z o s t a j e  n a  s t a n o w is k u .
pozostania jego  na stanowisku obecncm. Obecnią 
toczą sir,' waicni' narady między leaderami portyi, 
które zad wydoją ostatecznie o sytuaeyi. Nie wia- 
e.jm<j jeszcze, jakie jest s t a w u n to  centrum i 
LatxH:r Party.

-

HANNO W ER fi m arca. (Pat.) Radłu. Ja k  do. 
ttosi „Daily Moil“.lw  sobotę odbyła się  zurnw ie- 
dziana rozmowa L!ovda George a, z konserw aty
wnymi rakxrikami gabinetu Balfourem. Birkenhea 
dem, Cfu.tribertiU.nein, Curz.juem oraz Hurnylu. Na
kłaniali >o■ Ltoydrr G e o r g a  do pozostanie na sta
nowi usku. Po naradach przeciągających się db pó
źnej nocy, o ś w i a d c z y ł  L l o y d  G e o r g  o, ż e  
p o z o s t a n i e .

t.lo^ct George powróci 6. b m. ze swej s ie 
dziby tio Luiidym:, gdzie weźmie udział w posie
dzeniu gaoinetu, tu* ktarem  ofLcyaLnka z a k o m u 
n i k u j e  r z ą d o w i  o s w e j  d e c y z y i .  Urzę- 
dowme ogłoszona t/na zostanie dopiero 7. b. m.

„Ol>server‘‘ dodaje, że w każdymi razie, czy 
LK»,vd Georg* zostanie, czy nie zostanie na stano
wisku, zażąda on dłuższego w,ę<poczvnkt. po wy
tężającej pracy' ostatnich tygodni

HANNO W ER, fi. IU (Pat.). Radia. WerSIs 
i*a'J> VLaii‘‘ udali się  Chamberlain. Birkenliead 

ilorne i 'Baliour db letniej siedziby Lloyda Ge- 
i.H'ge'3, by go miklomii: uo zmueóumia dymisyi.

LEA FIELD , 6. III. (P a t) . Radio. Dzienniki 
farm eszczaią olxszerne streszczenie mowy Cham
berlaina, leadera rzoiouiatów, wygłoszonej w ()x fo r. 
cizie, uważając ją  za jvden z ważniejszych m o
mentów ibem e) syti.acyF poi tycznej.

Je s t ona /wdaszcza zirdnuenwa d l a  s t o s u n 
k u  u ni  o n i  s t ó w  d o  l i b e r a ł ó w ,  stanowią
cego podstawę parlamentaryzmu a n ie lsk ie / o  do ! 
by obecnej. Stwierdził ouv że unio liści zdobył, 
stę na znaczne ustępstwa z t sw oich zasad w 
kweslyi irlaodefcie}. Je s t  to dowodem, że wzaj&u- 
ne porozumienia nie jest wykluczone. W obecnej 
sęyhtćftryt zacień z  leaderów polity&HiyPh nie pra
gnie obejmować teki po  L . Ucorgem, gdyAty tenże 
podał s ic  do dyrmsyt, i panuje pragm en.c p o
ro zu m iem  ze względu na w ażną sytu w yę pu
li tytu nu i  ‘clabro kraju.

LEA FIELD , fi. III. (P a t). Radio. Aiagjclfika 
opjhła publiczna. óczcfcuje, żc w ciągu najbliż
szych czterech dhi rozstrzygnie się  spraw a po
duma się Lloyda GeorgeM oo  dym.syi lub też

W ra że n ie  o fe rty  b o ls ze w ic k ie j 
w e  F r a n c y ..

• Poważny paburz ^otyabstyczn./ i uepucowany 
Bhim wypowiada w „Populaire“ następujące uw*» 
gt 7. p-w odu wynurzeń Radk«, .ofiarow ującego 
Francy i w im.eniu bołszew ii nietyłko ekonomiczny; 
sojusz, ale poLuyrzny i wojenny: „Rząd sow ietów , 
zaw ierający zoćw  dawny sojusz Jraacusko -  r o  
syjski, wsucraeszn praktykę traktatów  sekretnych 
;  konwencyi wciskowych, sysletr kum bm acyi, d zic-’ 
lącycli Fur.ipę na rywalizujące z sobą obozy, a  
narażających nieustannie św iat ca ły  na ryzyto. 
w*ojay. Jeże11 mformatrye angielskie i nientecłcle 
są dokładne to właśnie od Moskwę w yszłaby ini
c ja ty w a  wskrzeszenie dypiomaty i ‘przedwojfeunej, 
przeciw której boLszewiztr od lat czb rech  ry s ię -  
pował, w ysilając nałą moc sw ego snrkazimu i  
obelg. Moskwa odnow iłaby najgorszą carską tra - 
dycyęc I z jak"tn to 'p artaem n ? Z penom Poincare! 
Z  rwmen. „Poitkjłtow *1 z  p. Poincare — „W ojna*', 
którem u komunista V«ill«nt Coutuner ooiecur' 
rniMsrb przez cneatraelainić'".

„Front ,-otkn z Fraiicyą*' — ro-nunije dalej 
tow. Bltur — z Frim cya — la .osto ją .szowini
stycznej i‘ military-stycztuj reałrcyi<f; z F rancyą — 
,tym wśe!Ołrłvni psein Europy*' (stale okreskuMa 

<vjmui\i&'tyiczne). „Mozeim być pa rygo,owaiu m  
wiek- ian tazy  v* kom eoyi mosikiewsldei. Me ta 
przeszłoby wszelką m iarę1.

So lidarn o ść m ałej e n te n ty .
PRAGA 5. n tarca (Pa£& Hadio. M m isler 

.-j raw z:icr:aiitv .nvch Jtlgoołuw ji Ninę/iw u- 
ittic iil i ) .u kończeniu obrad bnttyslawskicsh wy 
wiadu k.irr>[iori<hntom prasy p rask ie j. Ninczic/. 
d’sk a :*ti, że obva«.Iy sKsperł w m alej c .P eu iy  
sc. - m a ni f  e  . t a c  y ą .p o 1 i t y w z n a  s o I i  J  n r- 
i[ o s ■ i j e j  z P o  1 sik a.

PRAGA. fi. JU. (Pat.). Wy-mcteai kunferen- 
ty i w Bretvsłnvnu’ jest stwierdzenie zi*p?hicj zgoef. 
noże między uchwałami konferencyi buloaskiej 
i  z a rary w aaiam i m ałej entente, a miairawicic w 
tern, że m ała uatenta w y k l u c z a  r  o w m o ż  
c i e s k u s y ę .  ;r ic t  t r a k t a t a m i  p o f e o j o v m i  
i życzj iu tu c «keyi zm iaraijąeej do uzai >w leniu 
stcsur.kó\v eiionomijzraycn E uropj W  ■sprawie 
Resyi riaifi enlacta pragnie nawiązasij* z :iią 
sbssunków bez poruszania k w est'1 i tiziaer.i praw
nego r/ądt) sowietów. 1

PRAGA, 6. III ( P a t ). Radi j. Kola poiityczet* 
w Belgradzie stw ieitl/ają zacieśnianie się węzłów 
iączącycii państw a m ałej cntent\ i  żywią nadzieję, 
że i Połslca poiJzie jjo  tej L.ui, co  zostało już 
idwei zamaugurow me prze/ akeyę w- spraw te 
konferer.eyt 'genueńskiej.

GIEŁDA ZBOż'OWA.

L W o W . 6. m arca. (A W.) Sytuccyu me z.m t- 
^oiKi. Silne zapoL zebowanie — pod‘1/ bardzo sta- 

z f>awv>du trudności dowozu. C e n y  z b o ż a  
^ a r t i e g o  z n a c z n i e  w y ż s z o .  Transakcye 
na giełdzie wyjątkow o m erejestrow ane Tonden- 
; -va silnie zwwikowa, usposobi-nic oży\, .one.

—  -----

W ŁO SK I IN TERW FN 1U JE W  SPR A W IŁ 
H IEKJ.

RZYM . 6 m a m . (Pat.) Radu ministrów włos- 
posta.łow iła  interweniować bezzwdoc/.nie w 

Jeco, eetem przywTuceuia tam  por/ądka. Zaclio. 
v^na hia bvć lednak ic is la  neuLralność polityczna.

rro.ąram  prac m ię a z y n a r  ko nfe- 
rencyi sa n ita rn e j w  W a r s za w ie .

W ARSZAW A, fi. manca. (Put.) Dnia 20. m ar
ca b r  zbwrze .się w W arszaw ie z in icjatyw y 
L ig. aam dow na zaproszenie rzada polskieeo 
miętfayiuirodowa kunfcrtnc\ a sanitarna. Na kon- 
ferencyę o trm n a ly  zaproszenie w szystkie pan- 
stwn europejskie. Stany Zjednoc2 &:ie Ameryki pół
nocnej. Chiny, Japonja, BrązyIja ; zosrałv powuedo- 
nuone o konferencvi z prośbą o uczestniczenie, 
w obradeeh o .le u znają to  m  stosowne. Przed
miotem obrad będą następujące sprawy-

1. Stan epidem iczw  Etrrapy wsenoumej. 2. 
Rozmazami; i ustalanie aaswd, na których powinne 
b.yć oparte pizaciwepidemiczhe umowy narodo- 
we, fi. Rozważanie i' ustnlm ie zasad, na których 
powimne być oparte metody walki pr^-r.wepi- 
dc iii.cziej i środków, które pudjąć należy na po
graniczom  państw o ściennych.

W  związku l zadaniami k in te rm cy i projekto
wana jest wrydieczica cło Baranowicz względnie 
do Mińska.

DELEGACI PO LSC Y PR Z Y BY LI NA KGNFERFN- 
CYI; M A L E J ENTENTY W  BELGRADZIE.

BELGRAD, fi. marca. (A. W  ) D 5 b fft., w 
m eoziel- .przybyli do Belgradu deleyaci poi>Ł.y 
na kanferencyę Słństw. małej ententy. P-Ieg-Uów 
powitało posetetwff) polskie i przedstawiciel tu- 
tei.-zego :n»ii{iterst'w<i spra-w zagranicznych. W  so
botę t ,rzvo\ l.i do Belgradu delegaci cz>.*sly. G- 
twarere konferencyi nastąpi po przybyciu dele
gatów nim m isTci).

0  uregulowanie ruchu towarowego mię- 
Ł dzg Pojsha a Białorusią

MOSKWA b'. nuirca 1 A W). Hz <J lii.tluruskt 
z.tu-ządzii sza ieg  śi\xłkó\v cclnm  uregulow ania

Pragiinatyka dla tunkeyonaryuszów 
kolejowych.

„Przegiaa Wteczorny" th łnosi: ObradJ' w
sprawie projektu pragmatyfc- dla Jtv»ik*ivx)raryu- 
sków kolejowych — dólvcJicz^o jeszcs.e nie są  
aatooiKsaoce.' Kwesty a, tak żywi> oticfeocfeącjt ogof 
nstszycn koicjarzy, ou rusza jakoś z im cjsoL. O 
besuje jM-ayniatsIcą zgijimcje się komisy a, złożo
na z przedstawacieii Praż. Raa? m inistrów , Min 

i skarbu i* kul. żelaznych
MY bet dużego znaczę.., a pragtiuiiyk dl« ko

lejarzy, byłoby rzeczą pożądzwą, aby pa-ace nad 
jci projetetem t>yły przy spraszane. Za przyspieszę - 

! mem pi zenvuvia cliockiżby rakt. uchwalenia przea 
Sejm  pragmatyki die urzędników państwowych.

Dalszt* zwlekanie m ogłoby w yw ołać iteasadiaio- 
i n t narzekania wśród loolejarzś'.

ruchu lowm iiwego 
Jłka. a B ialonou ą

i oaobOwago mini'!/) P o l-

T y d z io h  te c hn ikó w .
Dzisiejsze przedstawienie op. „Curinen“  z 

Popowem wchody i w  .slcłsd programu. . Tygodniu 
l>< linilcuw Lwowska, pt.itdiczność wykupieniem 
w'śzy*Lkk;h biletów* de dowód, ja k  bardao tro sz 
czy siy  o dobro n asze j k sz ta łcą ce , aię m łói 
dzieży. W ystąp Popow a je s t  ostatnim .

W ieczór K a m m ln y  kwzmetu Tow arzystw a 
Ahizybznego: j p. C em er, Dr. S o łty s , bohaże«n^ 
s r f  i Pszenic/ko zc \ysfjólud'ziałoin. p . tip ow -i 
sk ie j. artystki teatru iriiejskiago, otlbgdisie się 
w czw artek o jfo d ? .. 7 Htryj in e c z ó r  w  auli Prłjj 
lit. eh n ik i. BiieK a, efifik (ittU, 4o0j i 3 0 0  mkrp do 
n .ibyria w Tow arzystw ie 1 bu tnie j Pom ocy S tu - 
ib.iutów Polityrjltfiiki w godzinach południow ych 
oraz p rzr kabio yr  dzień koncertu

Odczyt Grzym ily SPtłDokipg!) z W arszaw y  
o<ib<ęLzit‘. sit; w  śro<lę o godz. 6 -e j w ieczorem  
w sali K atu sz. B ilety  w ir n ie  400 , BOOT i ! l5 0  mk 
cło n abycia  w składzie nut p . Sey farta . w dzioń 
w by/syte p izy  k asie . OKłazyt. ten* ircluodzi w 
skład .Tytrodnia T^dinifców ''.

NIESŁCZESLrW i  WYPADEK LEDEBOUPfl
IIANNOWER. 4. III. (Pal.), Ztofiny polityk nie. * 

nuoeki Ledebur, ptaewódca 30cy*sli«ciw niezaw i
sły,di, uległ wczoraj ciężkiemu wypadkowi i  z ia
rnu) nogę. Przyczyna było ploktiznięcio się. Ijedg 
bur Iwczc,’ 72 laL

A rc y  ^ y b i r n v  \ w e s o ły  
d r a m a t a m e ry k a ń s k i p t . m a ł y  ro zb ite k .

w 4 ant. kreuje.  , r SZALONA AWAKTBU
f i i lL R  w głów nej ro li GO GAN - 

nadto Kom. pt.: T IN  artyata /. Ju a e k sa .



„DZIENNIK. LUDOWY" Nf. 55

J\ 'ow in y z  d n ia .
Lwów, 7 m aren . 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:
We wtorek o godz. 7 30 „Carmen11, opera w 4 akt.

0 .  Bizeta. (Pożegnalny wystąp B. Popowa Qrąz go
ścinny występ rursanowej i A. Fortunato. Docnud 
na rzecz II. Domu Techników

W środy o godz, 8 ?il Ję li czworo1', trage.lya ludzi 
gjJupich w 4 aktach G. Zapolskiej.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwa|Owe Jo  użytku Publiczuośc. wa wszystkicli 
kierunkach

’ , 
R EPER T U A R  ..TEA TRU N O W O ŚC I", ul. S m cc/no.

We wtorek o godz 7-30 .Miliarderzy", operetka 
w 3 aktach Steftana

W środę o godz. 7 3 0  .Miliarderzy", operetka w 3 
aktach Steifana.

Bilety no Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiać 
w teatrze Wielkim wejście od ul Legionów w d* eh zaś 
przedstawienia od gudziuy 6 popoł. w Teatrze Nowości 
pasaż Hermanów;.

REPERTUAR „TfcATRU MAŁEGO" 'GrtWe^a 2 b)
Ałe w‘orek o godz. "'30 „Czysty interes", komedya 

w 3 aktach St. KlcJrzynskicgo
W środę ę godz. 730 „Caysty interes", komedya 

w 3 aktacli St. KiedrzyfisKiego.
 --

Repertuar nkraińakiego teatru tow. Ktsida Sala
1.yserki Szaszkiewirza 5.

Środa 8 marca („Prymary") Upiory diamat w 3 akt. 
Ibsena.

Czwartek 9 marca .Thrtuffe", (Świętoszek) po raz 
4-ty komedya w 4 aktach J  B. Moliera.

(Ceny miejsc zniżone,.
 ‘

Z U N IW ER SY TETU  I,UDOW EGO  IM. AD. 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego).

W  środę 8 btn. o godz. 6 wiecz wykład inż. 
E. L 'bańskiego p. t.: „Zjan tska spirytystyczne w 
świefle Ścisłych badań" (z licznymi obrazami 
świetlnymi).

„D Z IE JE  SALON U" dkukonałą ko Tiedyę K a
zim ierza W roczyńskiego, k tóra  w W arszaw ie od' 
m ie s ię c z n ie  schodzi z afisza, daje T ea tr W ielki 
w czwartek. Sztukę wyreżj^sen&wal p Ras/ński, 
główne role gra ją  pp. Pillerow a, Rowińska, 
Ku latkie w azow a, Nic mi rycz, Klimontowie/owca 
Basiński, (W ycior), Sarnow ski (Fiutas), P ełn isk :, 
SzkuuelsŁi, Melina. T lo  bardzo współczesne ka
pitalne postacie i akcya żywa, czynią ze sztuki 
Wroczyńsłctogy, rzecz, atrakcyjną. Na to  przed
stawienie 'kasy tea tra ln i nie sprzedają już b ile
tów. „Dzieje saioou " powtórzone będą w sobotę.

POŻEGNALNY W Y S T Ę P  B. POPOWA, odbę
dzie się dziś, to jest we w torek w „Carmenie", 
żnafcomity artysta wyjeżdża już za granicę. W  

.przedstawieniu tańczą tiwiefcni balolm istrze 
N. K rsanowa i A Fortunato. Pożegnalny ten w y
stęp zgromadzi na pe’vno tłumy publiczności, 
k tórą tyle razy czarow ał sw ym  głosem Popew.

PO  ąA Z  OSTATN I '„ICH  CZW O RO " Zapol
skie) w pierw  zorzędnej obsadzie (Bilińska- Czar- 
n jw ska, Kwiatków kizow a, Czarnow ski, Orze
chowski), dane bedzie w T eatrze W ielkim ,' w śro
dę. ‘sztuka ta, ciesząc się tak  ogromnem powodze
niem, zejdzie  1 ylko dlatego z afisza, gdyż p O rze- 
L-howrłki musi w yjechać ,ia kuracyę.

PREM IERA  „ZAMARŁYCH OCZU" w p ią
tek w Teatrze W  mik im. W szystkie przygotowania 
już uk ińczoi o, kapelm istrz Lenrer 1 reżyser OkofiL 
ski czuwają jeszcze nad o sta tęcz nem oszldow a- 
n e m  szczegółów te j prześlicznej, style woj opery. 
Treśu opery będzie umieszczona w programach.

G0 R L 1 W SZ Y , NIŻ SAM P. MICHALSKI! Paw . 
.zechnie jest znane ruzuorzadzenie min.* skarbu 
M ichaLkiego, wskazujące wstrzym anie poboru po
datku dachooow  go od p lac T zarobków . --Naogoł 
tuż wstrzymali pracodawcy ściągani* tego podat
ku, pozostała .ueaosc.g .iona w swej gorliwości 
fjrm a I^emkHifa i ściąga te podatki bez przerwy. 
Nie wiemy, czy ta firm a je s t rów nie gorliwą w 
płaceniu sw.ycti własnych podatków i daniny, 
byłoby jednak bardzo wskazane, auy swój zapał 
'dno.jiie: cło -judzej kieszeni zechciała pohamować1.

NAJBOGATSZY FRYZ YER . W edle urzędu po
datkowego, najDogatszym rryryerem  w e I ,w ow e 
jest wdowu po E b a a ri ot-ererze, przy ul. S ło 
necznej 1. 27, gdyż wymierzono jej największą

w tym fachu daninę, m ianow icie 73.900 mk. P o -! 
meważ .nni fryzyerzy, posiadają w ielkie zakłady 
fry z jersk ie , (wymieniona wdowa zifftrudnia tylko 
jednego Dumoetuka), plaoa znacznie m n,ej, zacho
dź' pytame, na jakiej podstawie w ym ierza się 
ludziom podatki, skoro przy wymiarze daniny ta 
kie wychodzą skandale.

REAKCYA CZY PRO W OKATORZY R EW O - 
LU C YI? broszura K. Zahorskiego jest d'c naby
cia w adiministracyi „Dziennika Ludow ego" ul. 
S.ykstioka 1. 21. II p. 1

KURSY W A LU T W czo ra j na giełdzie ofi- 
ryalnej we Lwowie płacono- za 1 001. 0 0  4.2b0 
do 4.350, doi. kanad. 4.000, tarki niem. od 15‘25 
do 17*25, leje rum. od 27‘50 do 29'50 franki frane. 
380, f. szw ajcarskie 800, liry włoskie 200, czesloe 
Kor. 69, kor. austr. stejnpl. 0't>0, ko-ouy węg. 5f40, 
f. sztcrlingf 18.500, jpo 100 rubli carski 225, po 
500 rubli 170 mk.

Z O BŁA W Y ZA WALUCIARZA MI. Podczas 
obławy za waiuaiarzami ujęte wczoraj tylko Mo j - 1 
żc-sza Sdłwoida i Sinę Kalki, zam ieszkałych przy 
ul. Słonec^Lic-j 1. 2. Zna'eziono przy nich 17 aola- 
rówH' 123.000 mk., k tóre zdeponowano w policyi.

ZAGINIONA. M arya Sloninka, służąca u Ade
li Siegeł, zam ieszkałej przy lu. Janow skiej 1. 18. 
przed paru di i ami  pozostawiła swe rzeczy i wy
szła d„ m iasta. Od tego czasu ślacf pro inej zagL- 
nąl.

Z POGOTOW IA RATUNKOWEGO. Do zaopa
trzenia zgłosił się 21 -letni M ikołaj Engel z rana 
zadaną nożem w pierś.

24-łetn.ią Paulina Laciuk z Zalszczyk, bez za 
ję u a  v/' realności pod 1, 24, przy ulicy Ł y cza-j 
kowskiej, usiłow ała się struć kwasem karbolo
wym. Do w iją .e j się  z bolu zawezwano Pogotow ie 
rat., które po udzieleniu jej pomocy7, w stanie 
groźnym odwiozło ją do szpitala.

U JĘC IE  ZŁO DZIEJA M arcin Rzepko, baw iąc 
w Z baraże .skradł Ann.e żyle, rzeczy  w artości' 
150.000 mk i gotówkę w rublach, koro austr.
1 markach polskich. i

PoUcya aresztow ała Rzepkę na ulicy L eg io 
nów, k ióry jednak cały  swój łup zł odziejsk prze
trwani l na zabawach.

TRAGICZNY W YPAD EK W  W ARSZA W IE. 
W  gmachu Tow. Biblioteki Publicznej w Warsza
wie przy ul. Koszykowej, zaciekał szklanny dach. 
Owegóaj współpracownik biblioteki 36-letn B o 
lesław- Zaohorski udał się na dach, chcąc spraw 
dzić przyczynę zalewania wodą sutiłów gmachu. 
Pod ciężarem  pękły szyby i Zachorski spadł z j 
wysokości II. p iętra na stół głównej sali biblio, 
teki. W skutek obrażeń nieszczęśliwy zm arł w krót
ce. Tragicznie zm arły byt również literatem , zna
nym pod pseudonimem „Lubicz".

A r e s z to w a n ie  d o m n ie m a n y c h  ra b u 
s ió w  i m orderców .

Dn’a  9 . grudnia / r. w  N oruataeh, p ow .  
G nieźnieńskiego, bandyci napadli na dom go
spodarza Van de Łoo. P odczas napadu z ią k  
rabusiów zginęła, córk a gospodarza a o jrieo  
w raz z synem  H*nrykie.m odnieśli ciężkie rany 
B andyci zrabow ali w ów czas znaczną gotowkę, 
rzeczy  i d ikm nenly osobisli

Pobcya gnieźnieńska, przeprowadzając re 
w izyę w m ieszkanfn gosptKlarza Ezczopauow- 
skiego stw ierdziła , że feyri jeg o  W fadvsla\v, de 
z e ile r  w tijskow y po«hign-i« s ic  dokumontanai 
zrahowaram ii Henrykowi \ , oraz nsudono, żo 
rabub len przebyw a w raz ze swym kolegą we 
Im  ow i*.

/ ,ivv iadomiony u rząd śleitczy policyi L\vowr 
w ojew ódziw o, z iiu n d ził inw igilacyę liand , niv, 
Ibiia !. lim. w ieczór ujęl i obu ploszków w 
cl 1 ś-■ i i ,  gdy w m zęd zie poczlow ym  p izy  placu 
i inwvin chcieli pod jąć ll#l „poste re sta n te "  
ad iesow any pani im ieniem  H. Van dc Loo.

W ład . Szizepariow  sk i, liczy  lat 24, kole 
ga jego ROdbthi A leksander Żakow ski, w łasi-1 
ciw ie nazyw a się  P ietruszka. O I« j mieli 16  
żiie fałszyw i- dokum enly, jak o  pow stańcy Gór 
n ośląscy  i w yłudzali pod tym pretekstem  za 
poinogi ive Lw ow ie, Borysław iu , Drohobyczu, 
S tan isław ow ie 1 innych m iaslacli. W  czasie 
jiió śb  za  jałnm/.na. skradli technikow i K. P. pallo 
wraz / dokunienlam i, ktńr*  znateziuuo przy a -  
roszlow anycli. W śledztw ie ob a j Irzy m ają  sa ; 
,.pm cuo‘‘ i nie chcą., s ię  p rzyznać do rabun 
ku 1 m onlorslw a. Policy a  araszlow anych podj 
silnym  k o n w ę cm  odeszło do Gniezna

Pietru .izka w e Lw ow ie od dłuższego czasu 
grasow ał. W czasie  Targów  W schodnich przy
b ra ł ty iiił barona i m ieszkał w ów czas w a- 
panam entach hotelu „G corgea".

Z a b a w a  z  w y k lu c ze n ie m  p a s k a r z y ,
W Przemy ślu, w jednej z sal, odbył się przed 

kilku dniami „piknik", na który7 p a  s k  a r z e  m i e 
l i  w s t ę p  w z b r o n i o n y ,  kom itet bowiem do
łoży t wszelkich starań, ab\ w zabawie w ziela u- 
chrinl inteligencya, z 'Wykluczeniem d wobkiewi- 
ezów wojennych.

„Piknik ‘ ten wywołał w odepchniętych ko
lach paskar^Kich zrozum iałe rozgoryczenie.

Z  k r w a w s i kron ki.
1 N ocą n a  l  I m  na lorze kolejow ym  tuz pod 
stacyą. Zabierzów  znale/Jono zw łoki m ężczy
zny %v wieku 5 0  -60 lat straszliw ie zm asa
krow ane. R ozbicie czaszki n ieszczęśliw ego w sk a
zu je. że praw dopodobnie bandyci zam ordowali 
nieznajom ego a w celu upozorow ania sam o b ó j
stwa lub przypadku położyli /wtoki pod prze- 

ża jący  pociąg.

)V Lutypi pod Boguuuńem  lnuidyci w bc- 
sty a jsk ' sposób zam ordow ali gajow ego w d o 
brach  lir. L ariscJia , Pol ika, Jó ze fa  W yrobka, 
sictlm iorga dzieci.

W cełu zatarcia  śladów  zbokłh i zw łoką 
zam ordowanego opryszki zaw lekli na lor k.>- 
le jov ,y , gdzie je znabzm iK i. Żandannerya czo-J 
sk a  n ic czyni jKiszukiwan za m ordercam i, wi-| 
docznie zadow olona, iż o jed n eg o  Polaka jes t 
limi >j Podobn’e hezkarnic ahodzą i inni rtior-j 
'dcrcy Polaków .

M o s t  k o le jo w y  w  P r z e m y ś lu  n i &  

je s t  za g r o żo n y .
Sygnalizowane w  jr ą s ie  wiadomości, że tak 

że ztaazny most kolejowy w Przem yślu jes t zagro
żony7, me odpowiauaja rzeczyw istości. Konstrusk- 
cya tego imooru, jest tego roozaiu, że filary skrzy 
ałow e znajdują się  poza sfera  luebeziweczeństwa 
tlcwią bow iem  fu idajnentami swymi w suchy u 
g-uncie.

Za rubrykę tę redakey* odpowiads.

Specyalista ctiozdb bko n .ch  l weuaryozn-/ią

Dr W . IAUTĘRSTE1H
I. elew kliniki 4ei jatnlor w Berlinie, b. tekand. sipit. pewn. 

pewrócił i ord. Lwow. Sykatuslta 37. (rćg Słowackiego I
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J O Z E F  S E L Z E  f
L w o ^ t , u l. G r ó d e c k a  6 4  (naprzeciw kościoła św Elfblety)

Pacjentów z prowincji załatwia Się szybko.

A r t  w o  H a t. i  O b r o h o a

ar. D. H. EiciŁW
p r o w a d z i  k a n c e l a r y q  

w e  L w o w i e ,  u l .  S z o o e n a  3 ,  I .  p .  ( n a  p r a w o )

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N O  -TF.CHNICZNY

A .  N P ^ U B A U K R A
Z  K O Ł O M Y I

risMie z dn)cui i-pir maja otacarfy.

P o ó p is u io e  polską p o ż y c z - ę  p a n s t
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„UZIENMIK L rD O Y .T ”

P o n o w n y  w z r o s t  d r o ż y z n y .
Ceny wszystkiego idą ro górę!

Ort klika tygodni z różne/ni wahaniami w ar-! Tym czasem  widzimy objaw  wprost przeciwny.'
tość marki -poczęła się obniżać. W  śŁad za lern S y tu a c ja  obecna staje się groźną z porodu
fjęezęly orozeć artykuły pierwszej potrzeby. P rc- bezrobocia w calem państw 1 c. Z czegóż robotnik
cłiycenu wiejscy, pierwsi jak  zwyczajnie pocie 
ii podwyższać ceny zboża j  wiktuałów, aby m iej
ski konsument zaołecit za niego panine pań
stwową. l

Obecnie komisyu, badania cen ustaliła cenę 
żytu a 2.000, a pszenicy ponad 3000  mik. w ię
ce j za 100 kg. jak  w ubiegłym m iesiąi u. Podo- 
fcnle f  m iejscy p ałkarze podwyższyli cenę chle 
ba, m ąki, ziemniaków, bucików, ma tery i i t. d 

M inister1 M i malski przepowiadał, ze danina 
S4»woouje szaloną ziuzkę ( ! ) ' cen.

ma p 'acib wyższe ceny za chleb, kiedy zupełnie 
n rm a  pracy i zarobków ? Przy układzie dzisicj- 
szych stosunków politycznych, gdy w iększo ,ć se - 
im w a w alczy przeciw ustawie o lichwie, a rząd. 
lekkomyślnie pozbaw ił się wpływu na życic gos
podarcze mema nadzieji, aby stosunki m ogły ulec 
korzystnej zniian.e. Pow rót ortu . paskarskiej i 
fali drożyzny, o to  sto jąca  przed nanu najbliższa 
przyszłość.

J  taft rozpraw ♦

0  A GITA CYt KOMUNISTYCZNĄ I 7D RAD Ę 
GŁÓWNĄ.

Na w stępie Irybim ał od m ów ił w nioAm ni 
obrony na pow ołanie dod itkow ych św iadków , 
poczem nastąp iły  zozn.uu.i św Słom ow skiego, 
st*kr. związ. zaw ód. m etal, św iadek zeznaje ua- 
Ogół korzystnie d la  oskarżonych. Pdiksik .t 
i SternalskF-go u w aża za ludzi spokojnych , zas 
co do R adzenia i M ii n zera stw ierdza, że prze-

(nówioniit ich były  copruwdi  radyk dn \ olej 
lłrzyniane w  ilu  hu socyA listyceuym . / r  sztą  

Lw sp olykał Rodzenia zw ykle w związku rnły- 
tia rzy , gdzie orna w .ri.no przew ażnie spraw y e- 
kon ormczne

Sw . Attyński, elektrotechnik zeznaje podob
n ie ja k  śfw Słotiiow ski.

Poniew aż w  < iągu rozoraw y w yłania się. 
kw estya, czy p *wne w yrażen ia  i zw roty, ża 
w arte w mowach obw inionych m ogą by ć uw a
żano za  wvnik ich konnniistyczno-rcw ohicci 
nej oryontacy i. dr H ankiew icz w nosi, aby po
w o łać n a  św iadków  iow arzvszv O birka. Bu bera i 
Szczyrk a, na dowód, że w łrażde św ięto  m a jo 
we' pojaw iaja s ię  na u licach  tablice niesriune 
przez robotników  z n ap isam i: „M erli ż y j*  so- 
eynlna rew o lu cy a!" i innen.i podobnej treści. 
I>o tego w niosku prztytacza s ię  Di-. G rek, ż ą 
d a jąc  ponadto p rzesłu ch an ia  dyrektora policyi 
R enuaudera w  te j sam ej spraw ie. Trybuu al za 

strzega solne n a  później pow zięcie u chw ały 
w toj inierze. t

Św . Schnablow a i P alraszew ska zeznają,, 
ze obw  Metz 5 św. W in iarsk i żyli w w ie lk ie j 
niezgodzie j raz p rzy szło  naw et do b ó jk i m ię
dzy mimi.

9w  W iniarski n a leża ł do zwiążku m etalów  
eow . Z eznaje o b c ią ż a ją co  d la  SiArkiewioda i 
M iiiizcra. który zdaniem  świstdk i przem aw iał 
w -duchu ant i państw em yin. Św tw ierdzi, że nie 
lud konfidentem  p olicy jn ym , de uważał za swój 
obywatelski obowiazzek donieść władzy o agi- 
tacyi b o lszew ick ie j. Przy pom ocy św . P;nra< 
izęwsfciego d o sta ł w swe ręce inkrym inow ane 

broszury, któro złożył ja k o  dowody komi >a- 
fzowj policyi K rykicr, .czow i.

Sw  n a  py tan ia  obrony odpow iada, że k ie 
dyś n a leża ł do P . P. 3 .  o b ecn ie  je s t  „Polakiem  
(tazparljyjinym ". *

Na pytanie ob r. K ibitza przyznaje, że w 
2win«ku z n ie ja sn ą  rolą, jak ą  odegrał w sp ra
wie obw inionych, v.v kluczono go ze związku 
zawodowego. Z apytany, dlaczego nie d on iósł 
|-ączcj władzom zw iązkow ym  o agiLacyi obw i 
'donych, odpow iada, że nia m ógł znaieżć prze 
w odnicząctigo ł  ] i saka, \yięc poszedł na polieyo.

Po p rzesłu chaniu  tego ,w ,.ulka na lopuje 
włużaza d ysk n sy a m iędzy prokuratorom  i o- 
*ron<i n a  tem at depeszy kom isyi rc-patryaeyjj- 

do tutejszego sa.du, k tórą żądano w ydania 
oygm . Starkiew icza. O brona tłum aczy, że pra 
' vdopodobnie żona obw ., przebyw ająca  w Ko-' 
!Vi, po< zy n iła  kroki o w ydanie m ęża (zresz tą  
^ ‘-przedmiolowr*, grlvż Rodzeń je s t  obvw ate- 

polskim ).
Sw. Jaceilkow  nie podaje żadnych no wy cli 

^ “zegółów .

B a n d yc ki napad na p a ro w o zo w n i 
ko le jo w e j,

W nocy z soboty na uied/iolę w parow o
zowni lw ow skiej napadł ja k iś  banu yia na zw rot
niczego M. śzlaclm lkęę gdy ten p ełn ił swą słuz- 
hę. Napadnięty cfiwilow o stra c ił przytom ność, 
gdy ją  jednak od zysk ał, p o u ą t  się  rozpacz
liwie b ron ić , przyczem  rozbił la tarn ię  służbo 
wą ita  głow ie n ap astn ika. B ezczelność bandyty 
je s t  Wprost zad ziw iająca, gdyż napadu doko
n a ł on w re jo n ie  ptirowozowni i podczas prze
jazdu m aszy n y . Na te stosunki bez m ęczeństw u 
zw racam y uw agę zarządow i parow ozowni, aby 
na. p rzyszłość zabezp ieczył p e łn ą c y c li ciężk ą 
ftlażbę k ole jarzy , przed podoi mym’ napadami 
W lym wypadku obesz ło  s ię  bez n ieszczęścia , 
innym  razem  może b y ć gorzej.

Po przerw ie obiadow ej n astąp iła  o godz. 
ó-tej kunłrontai ya świadków' Patraszow M iego i 
W iniąi skiego, Palraszew  M i zaprzeczy! stanów - 1  
czo tw ierdzeniom  Vi u., jak o b y  mu d nslarczył 
kiedykolw iek j  ik ichś broszu r dla policyi i ja 
koby zmawi ał  s ię  z W in., że Irzeba zadem m - 
cyow dć Mmufera i Ślarkiew  icza. P alr. stw ierdzn. 
raz jesz cz e , żc 'Wiń. zw ierzył mu «Iq av swoim  
czasie , iż służy przy defenzyw ie. Później p rze
n ió sł s ię  do pol i mi ,  bo tam  I:p ie j p łasono.

O statecznie o b a j konfrom ow uiii pyzosf.ąli 
przy sw oich  zeznaniach , /daje s ię  jed n ak  nie 
u legał WĄfpliwoAci, żo .W iniarski pozostaw ał na 
u słu gach  policyi w charakter/1 agenta-prowoR 
k aiora.

św L achm an, stw ierdza, że k lu cz od bi 
blioleki posiadnf ś le tz  i W uiiarski .lest to o k o 
liczn ość bardzo ważna,  bo Metz tw ierdzi, że 
ktoś podrzucił inkrym inowaną, bibułę

Św. F lisak  zezn aje  naogół zgodn z aktem  ■ 
o sk arżen ia . 'Na pyl ą m a obrony i obw inionych 
św iadek przew ażnie u ch yla  s ię  od odpowiedzi 
z a s ła n ia ją c  sTe brak tom pam ięci. Z aznacza, że 
nie je s t  już członkiem  związku i partyi.

L’i) ó-m i nutowej przerw ie dr. H ankiew icz 
w nosi o zaw ezw anie św iadka BlM m engarłenaJ 
dyr. konsum u, n a  okoliczność, że  różne mrga- 
nizacye i p o je jy ń e z e  o 40by o łrzy m y irąły  bro- 
; /ury,  wydmie przez  w iedeńskie wyd.'nvnictwo 
,j$w tt“ (ja k ie  w taśnie z jkw eśly on ow an o  u ob 
w inionych?, zaopatrzono p ieczątk ą  cenzury po
licy jn e j.

Swa W enlowski. sekret. Zwn metalowców^ 
sly szą l S tark iew icza  przem aw iającego tylko raz, 
we wsjwirrimancj dyskusyi z p. jlau sn erem . P rze
m ów ienie lo nie m iało cli u a.kferu rcwołu^yjf- 
nego. M iinzer w y g łaszał kilk^ikroinie przem ó 
wiwnia okolicznościow e. Św. w ic, że spulonuf1 
szereg b ro szu r ■/. b ib lioteki, k tórych ch arakter 
m ógłby b y ł rzu cić złe św iatło  n a  organizueyę. 
Śwn pized kład a sp is książek bm lioleki. z k tó 
rego w ynika, że zakwas tronow ane przy r e w i- ; 
zyi broszury by ły  w ciągnięte do katalogu, ż-e: 
ićb zatem w ra le  nie ukryw ano. S ą  to broszuiw 
p i  „Leniła '1, „P aństw o ]jro letaryafu “ i ,Na dw u- 
iecie sow ieck iej R osy i

W dalszym  ci.ągu św iadek stw iordsa, ze 
ja k o  iz ło n ek  P. P . S . n ie uw ażał a kiwi o b w i
nionych za tak  nieliezpiecziui., by polieya i s ą 
dy b y ły  zm uszone do ingercim yi. B y ły  Lo b o 
wiem  'spory w łonie organ robotn iczych , z 
k ić  rem i ic  organizaeyo m ogą sobie d ać rado.

Św zaznacza, ze W iniarskiego, F lisa k a  i 
Pairaszew skic-go skłoniono do w ysląpiom a z or- 
ganizacyi w łaśn ie  z j>o\' od u zajotego przez 
nicli stanownska. Wyw o la ło  o n o 'b o w ie m  po- 
tlcirzcjrie. ze n ieklórzy  z w ym ienionych byli 
bajdżUA konfidentam i polricy i, bądź też nieśw ia- 
ilom cm  narzędziem  ty je j ręku . O W iniarskim  
jian u je  pow szechna apinia, że b y ł prow okatorom .

Z a m o r d o w a n ie  to n y  p u e z  m ę ż a .
BRZOZOW , 2. m ar aa 1922 

Zdziczenie powojenne nie zanika po wsiach. 
Świadczą o tom liczne mordy i rabank. codzien
nie notowane. O becnie Częstym sąsiedzkim  p ora
chunkiem byw a brań  palna, k tórą cb'opM. ukry
wa pod1 sw ą strzectią przea okiem  policyi. Swą- 
ry, k tóre dawniej knńczyły Się pobiciem , lub ła 
żeniem po sanach rozwiązywane są obecnie kulą 
i śm iercią a w-alczących nie odstraszają kary  są 
dowe. ,

W W itrylow ie, pow. Brzozow'skicgo dnia 26 
z. jn. popehuołib morderstwo na tle niesnasek ro- 
dizinnych. Gospodarz P io tr Pelz od dłuższego cze- 
9U żył w niezgodzie ze sw ą żoną Mayyą K ry ły - 
cz-eg o  dnia po sprzeczce z blałi^go powodu, 
Pelz porw ał rewolwer1 i 5 s ttm la m  zamordbwał 
sw ą żonę. W e w si ‘był obecny w służbie starszy 
posterunkowy B azyli W achow ski. 'Dowiedziaw
szy się  od’ sąsiadów o zbrodni aresztow ał m or
dercę i  skutego odstaw ił do sąau w Brzozowie 
Pelz prawdopodobme s tw ie  przed sądem dora
źnym.

r _ „  o d n o s i ć  p r z e d p ł a t ę  

c z a s  n a  r i r s i z e c !

N ie z w y K t y  ir-alr, uratował przed 
śm ie rc ią .

W e  wsj Kaiow ie, pow. P aw skiego  p rzeć  kil
ku tygodlnictfrit Sumito Iwaauuk, po „sąsiedzku- 
obil swegc kolegę M arka Wasylufca Pokrzyw 
dzony rzżalil się przed swoim wujem Hawryłem 
Meittnchcrrij i  ob a j w krótkim  śoasie obili 'war.iu- 
k a  z oklauCiU.

Tym  razem  hyamult popt-zysiąg-- zemstę. W ie
czorem  22. z m. wziąwszy karabin z ukrycia 
pod strzechą, uoał się  do chaty W olka Scnre- 
ckenham m rra, gdzie schodził się miejscowi mo- 
lojgyi i' Cu odszukał Mentucha.

Gdy ten w racał do domu Iwaniuk wysko
czył z utcrycaja I przyłożywszy mu lufę karabinu 
do piersi dwa razy pociągnął 'za cyngiel.

Na szczęście nabój nio wypalił i to ocahto 
Mcntucha przed śm iercią. r

Napadnięty, ocnlonawszy ze srrachu, siekie
rą, k tórą nosR przy sobie odoędził nafx«stnika. 
Powiackunuoiia polieya aresztow ała niedoszłego 
m ordercę z' skonfiskowHia korab n i ow  nabój, 
k tóry  me wypalił.

A r e s z to w a n ie  zb r o d n ia r za  o ary
s t o k r a ty c z n y c h  aspiracyach
Onogdaj z G rudziądza przebył do Toru nia 

ąg raf“ F ó lste r  i zam ieszkał w hotelu nod 
„Trzem a K oronain : “ . P olieya aroszlow aia  w te+t- 
oe tego „h rab ieg o". Znab-ziono pt/y nim różne 
dokumenty sfa łszow an e. Wystęipow&ł bfl pod: 
różneini tytu łam i i nazrwiskfami i trunnił śię  
szpiegostw em  na rzecz N iem iec. A msz to w ano 
ju ż  go k ilkakrotnie lecz zaw sze udało mu się 
szczęśliw ie w yw inąć z rąlr policyi

p»»«ł Mlkolasĉ r « f f f r . ‘. T s iE ^ S  Z lo iu r o g i d y k t a ic r .
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W i s c  i n w a l i d ó w  E S I a ł o p r t s k i .
rHw> łata m ija od  zakończenia działań w o

jennych w Polsce, lecz spraw a ińwmiidżka do 
tychez-de, me została  definitywnie załatw ioną. — 
Wprawdzie sejm  uchwalu ustawę o uposażę itru 
inwalidów, lecz mmisteryum skarbu me daje oo- 
trzefanyćh funduszów do ustawowego uposażenia 
inwalidów i do stworzeni™ inwalidzkich w arszta
tów pracy.

Także jak  Jła dobi-ych czasów aastryackich 
panuje wszechwładnie przy obsadzaniu posad i 1 
£ozdawiBi.twit konotsyi nepotyzm. pirotekcya lub 
po gorsza, arg-iunemt brzęczący. Inwalidzi* * jako 
(Fizycznie i materyalnie słabi, najczęściej są, pomi
jani i  5tpordcaią się  z  trud'n,ościa:n. u relercnlów - 
wykonawcow ustaw y lub rozporządzeń władz wyż
szych.

Nędza wieteszej części inwaliaow r i en rodzin 
wyrworzyła rozgoryczenie w 'ich łonie. W yrazom  
tego są  hczne w iece inwalidzkie i rezolucy* na 
ruch 'ŁchwaJaue,

W  ub. medz.elę w sali Sokola odbył s 'ę  
wiec inwalidów, na którym  zjaw ili się  bcznl de
legaci związków inwalidów na prowincyi.

Po zagadane wiecu przez pu P r e i z n e r a , , 
przewodniczącego lwow skiego koła inwalidów, do 
prezydium, w ocu wy orano. dra A s z k e n a z e -  
g o  z Ko.om y1, B i a ł e g o  z Przem yśla i P r e i z 
n e r a ;  na sekretarzy F i e d l e r a  ze Stanisław o
wa, M o s a k o  w s i c i e  g o  i  W y s z y ń s k i e g o  
ze Lwowa, »' I

Ja k o  repr “zemanci rządu był, obecn i: radca 
ż i m n *  z województwa płk. H l a w a  t y  z do
wództwa D. O. K. i'p u łk . C o l m e r  1  M. S  W.
7, sekcyt opieki iuicT 'uwalidomi.

Sprawę inwalidów referow ali &dw. tow. dr 
D r  ę g i*e w i  c  z. 'M ów ca Aa wstępie z naciskiem  
zaznaczał, że me m a różnicy pomiędzy inwali
dami. T e n , który nim został na Tu kanie czy w 
Kai paluch lub na włoskim "froncie, m a te same 
prawa do opieką j.ic  inwalida nu. froncie bol
szewickim. Je ż  M kkiew icz przi o jw jad al, ze w oj
na ludów stw orzy wolną Polskę. W ięc 'inwalidzi 
z wojny św iatowej tak saso  budowali wolną o j
czyznę jak i  mwaUcizi z wojny polsko -  bolsze 
wu-kiej. Na równi też rząd otoczyć ich musi o- 
pieku. (Braw a i oklaski).

W ydawano miliony na odezwy i agitacyę, aby ’ 
wstępowano w szeregi wojskowe i  dawali ci, c  >, 
się bali o swe kieszenie i m ajątki. K apitaliści j 
siedzieli fio bioTzz* agitacyjnych za bontem , „ 
ól>ecni inwalidzi piersią s w o ją 'ic h  bronili. T eraz 
łrAeba spłacie dług wobec nich zaciągnięty. In-* 
waLkhzi dali sw ą. krew, życie i wulnosó, mają | 
więc wszelkie ptrawo dom agać się pełnego za
opatrzenia. Żądamy nie j i. mżny, to jest słuszne 
nasze, praw o' (Oklaski). Jeśli dla kapitalistów  są 
pte liądzt na przetrzym anie kryzysu, musza się 
znale ,ć i dla inwalidów. Podobnie z obiecankami 
rozd-iadu ziemi dła inwalidów R zad  tez nic nie 
iiczyml u skraw ie rozdziału ziemi dla inwa
lidów.

ZIEM IĘ D OSTA JĄ  BOGACI CHŁOPI I PAŁ
KARZE

Gdy dadzą posadę, rządową, lo  odbierają rentę 
inwal idzką.

Przy komisyach wojskowych, kwalifikujących 
stopach uezdólr.oóei do pracy inwalidów winien 
być respektowany glos delegata inwalidów. W e 
Lw ow ie nie ćoipjszezono ich delegata do tej ko- 
rmsyś (Okrzyki hańba).

Przy odbudowie kraju  i warsztatów pracy m- 
walidżi 'są epośleozem. Referenci rzyuowi dla 
-spraw inwalidów zm ieniają się często, a biura 
ich są umieszczone nic v ,adoai:> gdzie i trudne 
do od w 'ed tania przez kaleki

Mówca, omówiwszy szczeguloW o poruszone 
sprawy, odczyta! rezolucyc. T ó d a k i) .

Dyr. P i e c h o c i ń s k i  wzywał i iwabdów do 
organizowania się. Rów nież omow.i potrzebę ob
jęcia ustawą inwalidzką i tych, którzy się stali 
inwalidom, podczas prześladowań politycznych 
przez rządy zaborcze. Mówca staw ia odpowiecl - 
mą rezalucyę. \01dasKi).

Delegat 7. Otysni G a c e k  podał jaskraw e!

fakta  szykan inwilidów przez władze w tym o- 
kręgy. W ójt -wie biorą za podpis sw ój na pismach 
inwalidów po 100 ma., ze proboszczowie od 
300 da 100 mk. (Okrzyki hańba!).

Dr. A s z k e a a z e  / Kołomyi' v.skazuje, że 
konusye wojskowe uzna ją pobory in w .-ty lk o  na 
pół roku, a jiasiępme długo trzeba czekać bez 
sn-idków do życia na nową kom łsyę. M ówca żu
cia. aby me wstrzymvwać poborów .inwalidom.

Delegat i. Brzeżan limawoa krzy wdy NnwaTuurA 
He. Potocki 'tylko w kluczu orzeżańsikLm ma 1v 
siące  morgów ziemi, lecz Inwalidzi nie mo|ą 
otrzym ać tej ziemi dla siebie, bn p a rc e la m  dóbr 
tego hrabiego nie przeprowadza ste dla hiwa- 
liclć/w. Nie m ogą oni też uzyskać trafiki - hur
towni. bo ta je s t dla paskującego m iliardera.

R e i  s e r  z Łańcuta wskazuje, że J o  prze- 
głącki powołują w ładze wojskowe inwalidów na 
parę diu i w ty m czasie każą im myć podłogi. 
W  Łańcu ta* hrabia D. (inwalida) otrzym ał hur 
łownię przez protekcyę i  o i.ta ł ją  w  rece  nie
powołane. Zw iązek ,nv, alidzki oo Tli ni eto Inw a
lidzi nie m ogą otrzym ać dostaw wojskowych, 
k sięgam i i bufetów kolejow ych.

Del. B i ą l y  z Przem yśla podaje iak ta  szy
kan inwalidów przez starostw a w tern m ieście 

Nostępme poddano pod glosowanie następu
jące rezolucye:

1) Zebrani rm wiecu, inwalidzi wzywmą rzsn 
do na ivvh m iastowego wykonania ustawy z dnia 
18 m arca 1921 zadając cofn ięcia Krzywdzącej in
walidów noweli do ustawy p. min. M ichalskiego; 
i dom agają się bezzwłocznego rozpoczęcia wypłat 
rent inwalidzkich wrdie ustawy.

} ( c m u n ’k a f y .

X . SP.RZBDA2 ŁPiRYTlJSi.-f M agistrat puda- 
jo db wiadomości, ż? sprzedaż spirytusu .cna- 
turowanegu rozpocznie się z dniem 7 marcm 1522,1 
a to w racyi po 1 litrze na rodzinę za ś-lągnię 
CJtirn 11 kticc.m  zarly naftowej m .eszkaniowej

Osoby, które .:e posiadają kart naftowych 
m ogą zgłosić się p o  przekazy w IX. ldeDartamencie 
Magislralu', R itu sz  II. p 88 Nr. drzwb '

Spu-ylLS sprzedawać się  będzie w następują
cych sidcpiach rejanowycłi

D lą  D z i e l n i c y ” I.;
Drapała, Pelczyńórf . 8, D rapała Matwtsz, Z ie

lona 32, KuufmaTi Betti, 7ybłikiewicz<ł 51- Kus Zy- 
blijciewtcza 5.

D la  D z i e l n i  c y  Ił
Haberkor.i B., Głow ackiego 9, M ayer Schabse, 

Kr Leszczyńskiego 29.
D l a  D z i e l n i c y  UL:
Kanigcl, Sm ocza 20 K.czaies, Czack.ego 9.,

L aidesberg , Kościelna 2., Rach, Starozakonna 2, 
W cidiorn, SioajBCzna 22, Nachlgeist, Pcłtew na 5. 
Taub, ę l .  Teodora 3, Spritezer, Żółkiew ska 38, 
Strang, ZamarstynotYska 28.

' Dl a  D z i e l n i c y  IV .'
Fem , P/°kars5ta 18, Pien, Teatyńska 16. T ile- 

man, Łyczaków- 123.
D l a  D z i e l n i c y  V. :
Nestel, Szymona 2. Puacm ski, Chorażczyzaiy

14, Montan, Kopernika 10.
D la  D z i e l n i c y  V I.:
Królik Mund, Gródecka 73, Mustner. Bogda- 

nowita s, Pastor. Rogdacow ke 3, P ilacuiski, Szep 
tyckich ?5, P ilacińsai, L . Sapiehy 79, Pilaciński, 
Polna 11, W etnreb, Łazarza t3. i

Cena za litr spirytusu wynosi 515 mk. I

V  Z TO W A R Z Y STW A  MICKIEW ICZOW 
SKIEGO. Dzisiaj, we w torek, 7 m arca b. r. o ‘gnr.z. 
u te; wiecz. .^uoęazif się w sali alasy VIII. A.
(II. jp.) gzmstfizyuen im Batorego ful. Kubali.)
IX. posiedzenie naukowe *Tt>w. L ifcró ik ieg o  bn 
A Mi_K!i-wicza“. Program  1) Dr. Jerzy  Pugoaow 
sSti: w kom .dyaoh Blizińskiogo", '2) Dr
Ryszard Skuiski: ,.'Mt tam orphos s m or.ilis.itu“. Ks. 
P io tra  B err iw iu sa  przyczynek do dziejów po- 
grobowmgo żywota Ow.dćgo w P olsce. W stęp 
uia człomtów Towarzystw a i  w szystłcen osoo in- 
tcreSiijącycłi się nauką.

2 i DKUmagatny się. wvdatnycsi fundtrszów nd 
otw arcie w arsztatów  pracy  dla inwalidów, wdów*
i sierót.

3) ząutuny, by ziem ia dla inwalidów byta1 
przez Urzędy zi-imskie •' osadv  zolnierśicie nad? 
wama orzedewszs-stKieiT. w tych m iejscow ościach, 
gdzie inwalidzi mieszkają, a me na dti.lekj.db kre- 
coch, gdzie nikt z rodziny nie m oże im uOipor 
magnc. Dla inwalidów' z&ś, którzy oirzym ali uiz 
ziemie, lub otrzym ać mają w najbliższym  czasie , 
żądamy pomocy w otrzymaniu potrzebnego in* 
wm tarza żywegfo i martwego, oraz materyałówr 
na budowę.

i) Damagan\v saę, b y  .nstytucyc i wiatfz«
rządowe oraz publiczne przestrzegały uchwał s e j. 
mu ustaw -.afawczego i oozpwządzeó ooiecm acycn 
uwzgleci b a ć  w p.erwszym rzedzio inwalidów. ;

‘ 5) Żądamy, aby  w siedzibach województw'
uraz v.s/xlk.ićh centrach przem ysłowych urządzo
no schroniska dla inwalidów, irtórzy poszukują
posad i* oracv.

6) l i ;r a s z a ją  posłów w szystkidi strornf&ctw 
w Sejmie i uchwalanie w najkrótszym  czasie u« 
stawy o zaopatrzemu fnwaliuow woiennych Cir* 
wibiydh i wojskowych, 'o ra z  wdów i. s ieró t po 
tychże, wzglęu.ue o i -hw.ilenie noweli do ob ec
nej ustawy, dla zrównania tej kategoryi o tiar woj
ny z inwalidami v ojskowynu.

7) Protestu ją aajeaiergŁczniej przeciw posą- 
dzaniui ięh o komunizm, lecz przestrzegają wła
dze przeo skutkami i  rozgoryczę ii sn , jak ie  wy
wołuje "leodpoi' lednie traniow-anie spraw  mwa- 
lidżkwh.

Rezcfucye te jcdiioglośm e przyjęto-
Po prze mówieniu orzew odniczacego wiet' za-* 

tończorao.

ŻARZĄD „7YCIA“ T-w a polskiej afcac. 
m łcdz’cżv socvanstvcznoj, odbenzie dzisiaj poste' 
cfzeme y godz. 7-mej w lokalu pi. AkadOiH'ckj 
L 1. Kol. '•'Klimka , 'osi się o  przybycie.

X  Z W IŚŻ E K  OBROŃCÓW  LW OW A z lisio- 
patia 1^18 r., przyjmuje wpisy na crionków , wb 
wtorki, czw artlu i soboty od god;  ,7*90 do 8‘30 
w lokal i własnym przy ul. Ormi ansklej I. 2. IJI. 
p. przez ganek na prawo. *

Chcący się  wpssSć w p >czet członków „Z,
O. LV  muszą się  wykazuć dokumentami osobisty
mi, stw ierozaiąoyjni ich udział w Obronie Lwowa 
w czasie od 1. X I do 23. XI. 1918 j\

X  ODCZYT O W ĘGRZECH*’. W e wtorek, 
dnia 7 m arca 1922 o  godz. 6-1cj wieczorem  w  sa
li Instytutu fizycznego, ul. Długosza I. 8., wygłosi 
Dr. Adrjao I) v .k y , profesor uniwersytetu w  Bu- 
dapeszzio, 'lektor v.arszaw sJacgo Uniwersytetu, od
czyt na tem at „W ęgry ’* z odrazam i Świetlnym., 
W stęp 100 i 60 nik — dla ndodzieży akade
m ickiej 20 mk.

X  PO LSK I^  TO W A R Z Y STW O  PO LITECH 
NICZNE. W e w torek diua 7. m arca b r. o  godz. 
6*15, odbędzie się w sali Tow arzystw a (Z■ moro- 
wacza 9.,) d-ugi wvklad z cvk!u o nowoczf^nym 
stylu w architekturze polskiej w ygłoszone przez 
p. prof W itoid i’ M inkiew kjja Trzeci w ykład z 
tego eyidu wygłosi p. dr Jó zef Piotrow ski we 
we środę, dnia 8. m arm  b. r. o  go.1z. 6‘1 ć .1

X  w ydaw n kfy■ ■ i ii
ED W  \RD SZTU RM  DE SŻ T R E M : „Sam owy

starczalność Polsk' pod względem zbozouwm'* 
W arszaw ą, 1922 r., str. 55, nakładem Ton.- W yd 
„łgras

Na poasiaw ie szczegółow ej anai zy o,iar.sov/ 
zbo/owych ziem :o!sk!ch  przed wfojaą światową, 
autor stw .erdza, że osiągnięcie pmJutor/i przed” 
wojenne) um ożliwiiob' Polsce wywóz widtszeJ 
ilości zie.Tuopioaow zagra licę. Rozo Irujac da
lej ibaoną prodi.kcyę rokuj w zn» !ązku z cgolnefl* 
obniżeniem się prodokcyi zfąłntiojjłodtów w Pol
sce łnukir ).mawia zagadmen,-. . isnow-citarczuP 
no>ci w chwili obecnej. K s .4 ? ię  uwifiułnła ana
liza cen zbożowych w Polsce wi t« u  *.9fć' - 1921 
r., aaiac wymówmy (fcwód vzidnrt*',enna tosuw 
ków pod wpływem isn’.ęr» •wrgo w w 'w adze
nia wolnego htindlu.

I p a l l a .  B IE D K A  1IS S L E T T H . S f o t T 1h eg ri



Nr. bó „d z i e n n i k  i . r n o w r

[“  ł ą d s ć
we wszystkicn 

aptekach.
/'/ąkłady chem iczne BLA O K .O O N “ Spółka z ogr. odp. we Lw ow ie, l^inrte^o €3

przeciw reumatyzmowi, 
bolom nerwowym prze- 
starzałem  u przeziębieniu 

d. jest n n i i  i K H

Si?dy rozrańczonych dygcirarzy Mej. w Stanisławie.
D yrektor W ydziału drogowego, inż. Kuźmiń

ski stanowczo minął się z powołaniem. Tancerz 
doskonały, aranżer na sali Sokoła podczas balu 
niezrównany, dekorator sal ba owych, jed i°m  sło 
wem wszystko, tylko m<? dyrektor W ydziału dro
gowego.

Że twierozeniii nasze nie są goios^w nem i, 
mech posłużą fakty, które w yśw ietlą należycie 
gospodarkę tego szczególnego dyrektora W ydzia
łu. Po wkroczeniu t o |A' polskich du Stan isła
wowa w r. 19 i9 w maju, w, j echał  aan ten na wo
ja :' po całej Polsce, szukając lepszej posady dla 
siebie, próbował szczęścia w W arszaw ie, Pozna
niu*, ‘Gdańsku i t. d.

W idocznie nie pozna o się ta n dokładnie 
na naizw ycaajinch  zdolnościach tancerza - in 
żyniera, bo ostatecznie znalazł się  r .  inżynier 
z powrotem W d'vrekevi kolej, w Stanisław ow ie, 
p dpisując „kaw alsi", załatw iając r o z m ite  trans- 
akcve, no f  wreszcie. , nudząc się jzalenie.

Aż oadszedi karnawdi. Teraz dopiero poczuł 
pan dyrektor, że nadeszM sto owna cnw.ła, żeby 
okazać światu sw e zdolności. Znudziło się mu 
„urzędowa u e‘‘ — izucił się zatem z zapałem 
do wdzi ‘czniejszej pracy. Zaczęto „na g w ail" de
korow ać salę Soitoła, zaczęły się  bale „ciobrcy 
czynne". P. dyrektor jest w swoim żywiole. Pod
władni mżynierdwie i persona!, r o ż n i e  się, na
śladuje swego szefa. P raca wre. W szyscy gorącz
kowo przemyśli w ają i projektują nowe, co^az to 
nowsze dekoracye, coraz to inne kostyumy In
żynierowie tańczą do upad ego „na cele dobro
czynne". „Kuryer śŁantsławowski" w- cielęcym  za
chwycie drukuje I jkciow c o ;is v  balów, pod nie
biosa wynosząc „niestrudzonych" wodzirejów, któ
rzy „dokazują cucfów w aleczności" na balu w 
Sokole. W  każdym numerze stanisław ow skiego 

, ąK uryera" figuruje nazwisko p. dyrektora. Sala 
dzięki piestrudzonej jego p -acy  coraz to piękniej 
udekorowana.

A kolej .J Kolej i iak oho uzi bez pieczy' W y
działu drogowego, t e  w  warsztatach kolej, w 
Stam s.aw ow ie podczas mrozów', dochodzących do 
28 stopni^ me ma sz.yb w oknach a  pracownicy 
marzną że wskutek opadów śnieżnych dach na 
kartce lary i zastępcy naczelnika w arsztatów  inż. 
M arya^ikiego zawal 1 się. bo nie było komu śnie
gu usunąć (co należało właśnie do W ydziału dro
gowego), — to bagatela. Cóż to w szystko znaczy 
wobec karnaw aiu? W szelkie piSma, urgensy le
żą tygodniami na bitrrkacn referentów, „nabiera
jąc mocy urzędowej", mezaratwione, bo pouwłaa- 
■u ‘ naśladują szefa i tańczą d > upadłego. Żeby 
otrzym ać za zapłatą 10 zużytych progów kole-; 
iowych na opal, ti'zeba nieraz czekać trzy m ie
siące na załatwienie, bo w W ydziale drogowym 
ha takie rzeczy nie ma czasu.

Dopóki jeszcze trwały silne mruży, oopóty 
jeszcze jako-tako jeżuzdo się po m ostach. Teraz,

Zn /.ką m oralnej w artości m ieszczaństw a — 
n.ecatego oczyw iście — przypisują gruntownemu 
zmateryai.zowaniu duszy stanu śreaniego, który

edy nastąpiła gwałtowna odwilż, g łów niejsze, poza gonitwą za zyskiem  i użyciem, niczego wi- 
osty koli .‘owe zostd y  silnie uszkodzone. Na li- dziec nie może i tnie chce.

Sprawy partyme.

*  BIBLIO TEK A  RADY ROBO TN ICZEJ P P S . 
Z dniem 1 m arca podwyższa się abonament na 
id  mk m iesięczni?, a kaucyę na 200 mk B iblio
teka m ieści kię przy ul. Or.niiauskicj 1. 2, >11. p. 
i otw arta jest w pohiecteiałkj; i piątki ou 7— 8 
wieczorem.

f  *  3 U U 8 Z Ł H I I 4 .

ki
m
ni: Stanisław ów  - Lwów most na Dniestrze w Je -  
zupolu jest silnie uszkodzony, że ruch odbywa 
się przez linie 8t*nifllawówi - Stryą Lwów. Ale 
obecnie i most na tej linii na Łomnicy w Bedna- 
rowie jest w niebezpieczeństwie. Most na Diyd- 
sirze w Niżniowie na linie Starisławówj-Huiiatyn 
runął do wociy tak, że v .k ro i .' 2  S .anisław ów  zo
stanie zupełnie odcięty od świata.

W obec tego wszystkiego W ydział drogowy 
ze swoim szefem okazuje się. zupełnie bezradny.
Jedzic do tego i owego mostu kom isya za k o 
misy ą po to chyba, żeby naocznie stwierdzić ka
rygodne niedbalstwo W ydziału drogowego. M ost 
na linii Stanisławów  - Delatyn w Lubiżniej już 
prawie od dwóch lat jest nie do użycia, ale
istnieje nadzieja, że jeżeli roboty pójdą w t a k ____________________________________________ __
przyspiesz-: tern tempie, jak ‘dotychczas, w ndkbj ^ O S Z U K U JĘ  P O k B j Ż K U O «  Pośrednictwo nie 
1930 prawo :p.o::obme będzie ukończony. Rea.su-1 ■ wykluczone. Zgłoszenia w Administracji „Dziennika 
niujac poprzednie, przychodzimy óo  bardzo cie- Ludowego", 
kawych zestawień, a m ianow icie: o ile Więcej
węgla parowozy potrzebują zeby przybyć ze S t a - 1 GUBIONE papiery wojskowe na 
m slaw cw a przez Stry j uo Lwowa, uwzgiędi iając _  Praget *e btryja umewaSma się. 
górzysty teren liuii Stanisławów  - S i r y j; następnie 
ile będą wynosiły koszta budowy wymienionych 
mostów ?

W szystkiego moi. na by było uniknąć, gdyby 
me karnawał. Można było odpowiednio ubezpie
czyć filary mostów pilotam i — jak to  robiono w 
innych dyrekeyach k lejowych n. p-. w Krakowie 
-  erzed racorem  kry lodowej ale o  tern czyn- 

nik ói1 owiedziałne nie imv-ślalv f jB C A S Y  gumowe najlepszego gatunku 70 mk., tuz i-
“ 5‘ W  nowo anacznj rabat. l>. SCHNAPEK uiiodecka

W Ic-'iicu chcielbysm y mi na slow  zw rocie Krasickich. 265—
do p. *rezesa dyrekcyi M arynowskiego, którego 
takt 1 nieskaz.teiny i prawy charakter zawsze u- 
znajemy i na każdem miejscu podnosimy (co
stwierdził b. m inister p  Bartel podczas wizy-   —  ~  — “ --------------- ; ’ ---------------------
tacyi), ażeby nie wierzył zbytnio reiacyóm  dobrze  ̂ ja. o-amodzielnycn sprzedawczyń
towarzyska ułożonego dyrektora W ydziału oro- ”  0 r? ,i™ 2 r?™d? ™

na nazwisko Karol

FABPYKA bieuzny .Samero* poszukuje zaolnej pra
sowaczki. Z'>ło=/.enia przyjmuje się od 1—i przy 

ul. SłowacKiego 16. II. p. 2 7 - 2

DR. B. mDHLBAUER, specyalista c.iorótr skórnych, 
wenerycznych i moczo-nłciowych S t r y j ,  ul

Mickiewicza 22. 53—8

S TOLARZ, dobry fachowiec poszukuje ,aKiegokoiwiei 
zajęcia. Andrzej Chomin, Kopcową 2.

kasy poszukuje więKsza rirma. ' — Rutynowa .e siły z 
kaucyą mają pierwszeństwo. — Oferty pod ,B —N do 
Biura ogłoszeń'1 Buchstaba r 21 — 3

gowego, lecz uważniej śledził pracę tego W y 
działu. My d )skonałe lozumiemy, ze jest b iak
inżynierów przy K jlei, ale śmiemy tw ierdzić, ż e j  -----------  ~      '
8'dyby było troclię tylko dobrej wioli ze strony, P ( * 3 | c ł w | C 3 l l l ł  S 
W ydziału drogowego, nie doszłoby było do tego, *
że prawie w szystkie mosty w okręgu dvrekcyi 
stanisław ow skiej są w tej chwili nie do użycia, 
a stan ten potrwa jeszcze dość długi czas. Mo- 
żeby p. prezes żelazna m iotłą wymiótł stajnię 
A u gibsza na II. p iętrze budynku dyrekcyjnego, 
w ezem  mu bardzo chętnie pomogą pracownicy,
1 czem sobie zasil arii i wdzięczność pracowników.
W  k łń c u  mozeby p: prezes skłonit p . dyrektora 
W ydziału drogowego, żeby poszedł na dawno 
zasłużoną pemsyę (immu braku odpowiednich lat)
T nrz^szedl do tego fachu, który bardziej odpo
wiada jego ooodo&aniomi.

PraCuwnfcy kole jo  w*.

zostanie zaraz przyjęty 
Fryzjer Piekarska 5

^  ■ i  8 W E 1 S 1 E  I E  kauczukowe i metalów ; 
^  I  f l i U U a  I A i lK C i  wykonuje n a j t a n i e .

r i M  I .  G o l d g e i e r  Lwrt. S M i k a l i .
weneryczne, skorn*. załtarzrłt -  
leczy r . p * o y » .  Ż u ta .

N t r y n t y z m  i o fia rn o ść  b e zg ra n i
czna m ie s z c z a ń s tw a  p rze m y s k ie g o

PR Z EM Y ŚL, 2 m arca 1922. 
Zarząd główny Zrzeszenia b. pow stańców  na 

Lornym Śląsku przydzielił piev.ną ilość losów  lo- 
"-lyinYch na Yozs^przedaz w Przemyślu, rozdzię- 

■sz''bk>ki (po 100 losóvy) pomiędży tutejszych 
‘ipśów - Polakow  w tej nadziei, że patryotyczne 

j^ieszczaństwo dołoży starań, aby te losy, Których 
bzsprzedaż ma przynieść peunoc dla o fiar pow- 
ati'a górnaslaskiego, znalazły jak  najszersze roz- 

>zeitmien'e, •
21 ri^ uaŁ’ e)'a ardnżerów loteryi okazała się  jednak 
obi .a i^ ° w ltim  pryy dolroaanem 2 marca br. 
r lżeniu  okazało się, że p iirwszor/ędnc, mocno 

c " ' ” ôe“ patryotycznie firmy kupiedtie me sprze- 
y irti jedłiego losu, niektóre zaś sprzedały 
icd-nej sztuce „na zbycie".

I^atwo też sobie w j-obrazić rozgoryczenie’ 
przedstawiciela Zerzadu Zrzeszenia b. pow stań
ców — zw łaszcza, że znanem je s t  powszechnie 
w m iaście, iż kupiectw o polskie umie się „po
stawne". Złażtdo n. p. dowód' bardzo szerokiej na
tury ta  swym „balu b.ałYm " w suh Kasyna o fi
cerskiego, której sam e udekorow anie Kosztowało 
znacznie więcej, niż w szystkie losy loteryi g ó r
nośląskiej, przeznaczone do sprzedaż” w P rze
myślu. żyw e kw iaty, szampan, bajkowe toalety 
.toblessy m ieszczańskiej — bale zakrojone na su- 
rogat zabaw stylowych z epoki Stanisław a Augu
sta  — sumptem setek tysięcy, usia przepełnione 
frazesem  róznoraKim — hypenpsitryotycznym, u- 
przj-wilejowanym — a z drugiej strony )>rak po- 
cztrda obowiązku, niechęć, brak ofiarności — na
wet tej zdawkowej, pospolitej, r.a cele D olskią  
tak  arcyipolskie.

„Och! dwa serca w tej samej p iersi!"  .Ko
chajm y się"...

O t O I M B Y  

D r .  F i l l S C H  u l i c a  W a ł o w a  U .
Sp«rjilista <h«rób skóraych <|w(Dsrjrcz«5 eli

b r . i m C H R Ł  & H L P E T E R
Lwów, oykatuska 17, ord od 8—9 1 12—6.

Specjalista choróo sicórnycli 1 w»nerycz!ty; 1

Ur. S C H W A R Z
sbkttndaryutz szpitalr powszechnego 

ordynuje u l l c ia .  S l o w a i - k i r ^ o  ł .

specyalijta w chorob. skórnych 
i nener. t . sekund szpit pbwsz 
b starszy cidynat szp’t. V' P 

przyjmuje od 12 1 i od 3 5 
plac a KAUEMi CKI 4, parter

P i « .  l - . K A D E LLekarz choróo wene- 
jrcznych i skórnych

ordynuje od 12—1 i od 3 —5 pup:
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ).

W chorobach skór >ych 1 v “nervcznych

D r  L O L A  F U L l E B I B A U H S
sekunuaryusz szpitaia powszechnego 

ordynuje od 3 — b popołudniu Z ó łk i(?tv sik 9k ł»i>.
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11 e z n y e h  i f i r m o m  e k s p o t * c o u 4 y m
poleca swe wyroby jedyna Krajowa fabryka wyrobów drzewnych, a w szczególności specjalne wyrooy jak oto ;

D H E W lilA N E  KOŁM  PA St>W E dwudzielne do transmisji wedle wszelkich wymuś*,w-
R ę & G JE Ś C !, R n C Z .^ t, n o g i toczone l kantowe, kije okrągłe do rożnych cełow. 
wszelkie wyroby heblowane toczone i fryzowane, deszczniki do szczotek wćei**?©!*©

—   -  =  i
Przyimuje również wszelkie zamówienia w zakres powyższy wchodzące i uskutecznia takcwe w jak n a jk r ó ts z y m  

cz a tU e  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  wvdle wzorów' własnych lub też przysłanych. C e n n ik i  jyrnti*.

Fabryka „HHPESET*4 Lwów, ul. Gródecka 1. 9.

ii

i ł . '

J A B L O W I  : v
PIERWSZA KRAJOWA WYTWÓRNIA WIN OWOCOWYCH 

WE LWOWIE. U L BGGUSUIWSHICGO 9 lt
-  POLECA W  BECZKACH 1 W F FLASZKACH: -

W ś r c o  a w n c a w z
w  n a s t ę p u j ą c y c l i  ^ u t u n k a c t i  :

P n o  t s j f r a u n i E  zawierające 8 —9 j 0 alKonoiu. 
W  n u  C b a t e a n  wytrawne alkanom.

V s r m s s s s f l i  winu deserowe zawieraiace iS-tó^aikoiw lB
Wina nasze są poa gwarancją czystym wyciskiem owoców najprzedniejszej 

jakości i niczcm nie ustępują w nom gronowym zagranicznym.
Za .akośd powyższych win firma nasza przyjmuje wszelką gwarancyą. 

Wina nasze Daszkowe są zaopatrzone zarejestrowaną eiykietą..
Zamówieniu i sprzedaż hartowna w beczkach i flaszkach w biurze firmy

w g  L w o w i e , ul B o g u s ła w s k ie g o  9 - 1 1
w ejście z ulicy Pełczyńskiej.JHMOUJIfT9 *

D.a wygody P- T. Odbiorców urzad/Miśmj i l c t u l i c z n a  -przedaź 
i biuro amowień u tirmy ■■ m , w t ip* ■ ■ 4. u  n nMAK f̂ lHEL S SYN
3 4 - 3  t i l ,  K r a t c u w u k a  1 .  1 4

A k u s ze rk a udziela porad facho
wych poc dyskrecją 

we Lwowie, ul Łyczakowska L 66 (róg Hausnerai.

I G  ł" l  I / I V "  P *5* 4 .otarć i «
. .  I M A  Zmiana programu dwa r*>v,

w ty,?od. wr wtorki i outk

wyświetla od 7-go marca 1922 r 
n o w o ś c i  n o w o ś ć  r

dramat d e fe k ty wny w 5-ciu a k ta c h  p. t.

„ C Z A H H Y  S tL U S »
Przygody detektywa JO E  DEEBSA w Chinacii- 

o r a z  D O B O R O W A  K O M ED Y A
2irzgŁ.-.>T. ,-t. a a n B a " ę E K S J B g E S S E

D f Z I E l S a S l A  T BA/

Zwyczajne Walne Zyrsniidzesiie
A LCJO N A RIU6 Z Ó W

ZIEMSKIEGO BANKO KREDYTOWEGO
. I owarzvstwa aWeyiriego wc Lwowie

OęthrjDZ E ŚHy
w s o b o t ę  ( lu la  S . fcw ie P n itu  1 9 & 2  r , o  u 4  d ż in  i o ó  t e j  p o p u *  

T ru tn ia  w g m a c h u  B a n k u  p rz y  u f. tT a g  i e l iw is .l t  i e j  I. '£
z następujący n porząutdeui Oór?u :

1. sprawozdanie z czynności Ban u za rok 1021.
2. sprawozdanie Rady Za« maowczej o zamknięciu rachunków za 11-ty tok 

administ acyjny.
3. wnioski Rudy Za -’ iadowczej w przedmiocie rozdiiału  czystego , k u .

4. wybór członków Rady Zawiadowc. ej i Komisji Rewizyjne,
P. T .  akcjonarjusze, chcący wziąć udajal w powwteze;* Wałoem ZcrromaJzu- 

niu, winni_ złożyć swe s k . i e  wraz z kuponami nrjpóżn ej do d u j  .15. m ar .a  l')22 
w*s Lwówi.s w kasie B a n k u :  w Krakowie, Krośnie. K cto n n ji .  I»rnc*wie,}iV’ar?za\vic, 
Lublinie, Częstochowie, Gdańsku i Bydgoszczy w Odd i iacu Banku.

We Lwowie, dnia 4 marca 1022.
RADA Z.-W. IADOWCZ.i 

K i c u i b k i r r j O  K s n k i i  Kredy t o e e g j o
Towarzystwa akcyjnego » e  Lwowie.

J M o w o  o t w a r t e

Restauracja, Psiej da AnlsdiA
nadto Dl, ECZKKHI K

róg ulicy ZybliiDewieza i Midołaja Ikzbfr 23 ĝygj
poleca doskonałe,  tanie

S H H D P i f K l ,  0 B Z H 9 Y ,  K C L Ź 1 C Y E
pod zar/ąaetn znanej fachow ej siTv pana Pitni?.

Zdolnych akwizytorów 

posiukijt Ad m i n i strać y a

„Dziennika Ludowego

S A L O  f Do& ąd i d z ie s z ?
* Do Krausa na Kolacyę.

l i t o  ( o  j e s t  ?  J e s t  t o  z n a n y  k u c h m i s t r z ,  k t ó r y  w  k a w i a r n i  * t W S ] V 1 3 -  

S A J N " i ? »  p r o w a d z i ł  1 u r b n i t ;  i h n f e t ,  a  o b e c n i e  p r o w a d z i  w ł a ^ i i ^

ii . M ik o łaja  10
Idaw nicj Ś w itezian ce), zarę cz a m  c i, żt tak  d ob rego , sn ia ca a e g o  i iu m ego jedzenia nie dostan iesz  
w ca ły m  Lw ow ie. —  W szystk o  n a  sw :eżem m aśle , ob iad y  i k olu cye, k aw a , h e rb a ta , in leko, 
lednem  słow em  w szystko, m m .  .
co  ~ r c e  .„ „ j e  , a p ra g „ ic  f T ^ *  J l J |  52S o l w a r t o  l

lllsiłiisli
jfitrzulitfji natysliifiidst zd msgti

m o n t e r a
frs a »*o s n  i s o n a ?

do wodaciągu miej$kiego.l
W y n a g ro d z e n ie  w ed le  u m o w y .

Burm istrz P ie m r e z in s fe J
29“) -3

m iwaraHBJBiaiwpnEasE

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: J A N  S Z C Z Y R Ł K ,

t o r u j c i e  &  , D zie n n ik u  L u d o w y m
Drukiem A rtura G oldm ana w c Lwowie, uL S ytstu sk a L 19-


